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Narody świata dysponują dostateczną silą
aby zmusić podżegaczy do szanowania pokoju

U grobu generała—bohatera

Orędzie Stałego Komitetu Kongresu Światowego
RZYM (PAP). Ogłoszone tu orędzie Stałego Komitetu Światowego Kon 

analizuje wydarzenia, które zaszły od chwili za- 
w Paryżu.

Siły agresji muszą wiedzieć, że zro
dziła się siła, zdolna do pokrzyżo
wania ich planów 1 DO ZMUSZENIA 
RZĄDÓW, ULEGAJĄCYCH JESZ
CZE WOLI PODŻEGACZY WOJEN 
NYCH — DO ZACHOWANIA POKO 
JU.

Stały Komitet Światowego Kongre
su Obrońców Pokoju zwraca się do 
reprezentatywnych organów wszyst
kich krajów świata, aby zażądały od 
swoich rządów poparcia następują
cych środków obrony pokoju w zgo
dzie z duchem Karty Narodów Zjed
noczonych i położenia tych środków 
u podstaw polityki narodowej.

1 Natychmiastowe rozpoczęcie pod 
kontrolą międzynarodową bezpo

średnich rokowań, mających na celu 
zaniechanie toczących się wojen, w 
szczególności w Grecji, Vietnamie, In
donezji i na Malajach.

2 Natychmiastowa redukcja zbro
jeń i liczebności armii, natychmia 

stowe postawienie broni atomowej po
za prawem i zniszczenie jej.

Podpisanie przez wielkie mocar- 
** stwa paktu pokoju w ramach 
ONZ.

Przedsięwzięcie tych środków sta 
nowić będzie dowód prawdziwej wo
li pokoju. Pomoże ono w odbudowie 
zaufania międzynarodowego i stwo
rzeniu atmosfery pokojowej, mogą
cej zapewnić efektywność paktu po
koju.
Stały Komitet Światowego Kongre

su Obrońców Pokoju sprecyzuje dokład 
nie swoje propozycje w apelu do 
wszystkich organów reprezentatyw
nych: do parlamentów i lokalnych or

gresu Obrońców Pokoju, 
kończenia Kongresu Obrońców Pokoju

Do rzędu wydarzeń umacniających 
obóz pokoju zaliczyć należy powsta
nie Chin Ludowych. Do niedawna ści
gani i prześladowani obrońcy pokoju 
w Chinach objęli ster rządów w pań
stwie, liczącym’ około 500 milionów 
mężczyzn i kobiet, milionów, które 
stanęły w pierwszych szeregach obroń 
ców pokoju.
, UTWORZENIE NIEMIECKIEJ 

REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 
W samym centrum Europy tchnęło 
w serca narodów kontynentu euro
pejskiego nadzieję, że wysiłki, skie
rowane dawniej ku wojnie i niszczę 
niu mogą obecnie być wykorzystane 
do budownictwa pokojowego.
We wszystkich częściach świata, w 

których istnieje ucisk kolonialny — 
potężnieje ruch narodowo-wyzwoleń
czy i kruszeją podstawy imperializmu 
kolonialnego.

We Francji, Włoszech i innych kra
jach miliony ludzi, walczących przeciw 
ko nędzy i wojnie, zjednoczyły się w 
potężnym ruchu obrońców pokoju. 
Ich sukcesy wykazał Międzynarodowy 
Dzień Pokoju — 2 października.

Czynnikiem wzmacniającym obóz 
pokoju jest także stała polityka po
kojowa Zw. Radzieckiego, dążącego 
do pokojowego współżycia państw 
o różnych ustrojach społecznych. 
Siły obozu pokoju rosną i krzepną 

również w wyniku pokojowej odbu
dowy krajów demokracji ludowej.

W obliczu wzmocnienia frontu po
koju, siły agresji przyspieszają swe 
przygotowania i coraz bardziej'ujaw
niają swe plany panowania nad świa
tem.

Za parawanem marionetkowego, se
paratystycznego „rządu** Niemiec Za
chodnich kontynuują oni politykę od
rodzenia agresywnych sił wojskowych 
i przemysłowych. Analogiczna polity
ka przeprowadzana jest w Japonii.

Zwolennicy „wojny prewencyjnej" 
wykorzystują obecnie pozycję rządu 
jugosłowiańskiego, jako ośrodek dy
wersji i dyplomatyczno-wojskową ba
zę zamierzonej agresji.

Przez całokształt swego postępo
wania, przez swe konszachty z reak 
cyjnym rządem ateńskim, przez wy 
sunięcie w dywersyjnych celach 
swej kandydatury do Rady Bezpie
czeństwa^ ONZ — obecny rząd jugo- i 

czyn]

ganów samorządu. Propozycje te po
dane zostaną pod rozwagę i do za
twierdzenia miłującym pokój ludom 
świata, .w drodze przeprowadzenia 
kampanii masowej, składania petycji, 
wysyłania delegacji i badania opinii 
publicznej.

Stały Komitet Obrońców Pokoju 
zdaje sobie sprawę, że NARODY 
ŚWIATA DYSPONUJĄ TERAZ DO
STATECZNĄ SIŁĄ DO TEGO, ABY 
ZMUSIĆ PODŻEGACZY DO SZA
NOWANIA POKOJU.Wykluczenie 

titowców
ze Stałego Komitetu

RZYM (PAP). Stały Komitet Świa
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
przyjął rezolucję, która stwierdza m. 
in.:

Obecny rząd jugosłowiański prze
kształcił się w narzędzie imperia
listów — podżegaczy wojennych. 
Dlatego zrywamy z jugosłowiań
skim komitetem obrony pokoju, kió 
remu przewodzą Minderowicz i 
Vidmar, jawnie popierający poli
tykę zdrady sprawy pokoju. 
Decyzja nasza nie jest w żadnym 

wypadku wymierzona przeciw naro
dom Jugosławii. Wiemy doskonale, że 
przytłaczająca większość Jugosłowian 
jest przeciwna wojnie i polityce wo
jennej Tito

W Stałym Komitecie Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju pozosta
wiamy miejsce dla tych przedstawi
cieli narodu jugosłowiańskiego, któ
rzy walczą o jego wolność i o pokój 
na całym świecie.
Przyjęcie w Ambasadzie RP

RZYM (PAP). Ambasador R.P. w 
Rzymie Ostrowski wydał przyjęcie dla

ucz-estników obrad egzekutywy Ko
mitetu Światowego Kongresu Zwo
lenników Pokoju.

Na przyjęciu byli obecni: przewod
niczący Komitetu — prof. Joliot, Fa- 
diejew, Korniejczuk, Wanda -Wasile
wska, dziekan katedry Canterbury — 
Hevl,ett Johnson, prof. Bernal, Abusch, 
.prof. Dembowski, Ćwik, ambasador ra 
dziecki w Rzymie — Kostylew, posło
wie: bułgarski, rumuński, czechosło- 1 
wacki, węgierski, albański oraz osobi
stości ze świata politycznego i kultu
ralnego.

Warta honorowa przed mauzoleum Gen. Karola Świerczewskiego.

wagaresa^^ag^

Sprzęt rolniczy jakiego nie było przed wojną
produkują polskie fabryki

Dzięki coraz większemu zrozumieniu przez załogi kopalń, hut i fabryk 
doniosłości akcji współzawodnictwa i racjonalizatorstwa pracy, następuje 
terminowe wykonanie planów produkcyjnych.

Przemysł maszyn rolniczych, który | M. in. rozpoczęto produkcję: nowe- 
dmU i maJia ^r’ wy.k?nał Plan 2° 'typu żniwiarek, młocarń czyszczą 

3-letni, zameldował, ze w dniu 31 ub. j cych, bron talerzowych, czyszczalni 
m. wykonał również plan roczny za ! ?boża oraz wszelkiego rodzaju sprzę 

tu traktorowego.
9 U.,-, +.■ nr, _____ i ,

rok 1949.
Do 1 listopada br. fabryki podległe 

Zjedn. Przemysłu Maszyn i Narzędzi 
Rolniczych wyprodukowały około 320 
tys. sztuk różnych narzędzi, a ponad 
to wiele tysięcy ton części zamien
nych.

Poza produkcją pługów, bron, mło 
carń, siewników, kieratów i innych 
maszyn rolniczych, które dotychczas 
już były w kraju wytwarzane, przy 
stąpiono w rb. do seryjnej produk
cji nowego typu sprzętu, który przed 
wojną w Polsce nie był wyrabiany.

Dla dobra kraju i człowieka pracy
rośnie produkcja huty »Bankowa«
List robotników Dąbrowy Górniczej do robotników radzieckich

czeństwa ONZ • 
słowiański również stanowi 
nik, zagrażający pokojowi.

Ruch wszystkich ludzi
Stoi przed nami wszędzie zadanie 

obronie pokoju, aby włączyć w 
ruch nasz miliony uczciwych ludzi, 
w świadomości których zrodziła się 
nadzieja i ufność w jedność sił po
koju, której nie mogą przeszkodzić 
żadne różnice, czy to politycznego, 
czy religijnego lub społecznego cha 
rakteru.

Pragnąc przekazać uczucia robotników polskich w 32 rocznice Rewo
lucji Październikowej załoga huty „BANKOWA** uchwaliła na zebraniu, 
2 bm., tekst listu do radzieckich towarzyszy pracy, postanawiając prze
słać go załodze NOWOTULSKICH ZAKŁADÓW METALURGICZNYCH w 
Tulę.

W liście tym czytamy m. inn:
„Załoga huty „Bankowa** czci tę 

rocznicę wspólnie z Wami, jako dzień 
wielkiego zwycięstwa, z którego owo
ców korzysta dziś cała polska klasa

rozszerzenia ruchów narodowych w ' robotnicza, budując zręby ustroju spra obron i A nnlrnin _ ' i:_____

Dziś w numerze
na str, 3

A. Azizjan

wiedliwości społecznej — socjalizmu. 
Wielkiemu zwycięstwu, osiągniętemu 
pod przewodnictwem wspaniałej, bo
haterskiej Partii Lenina — Stalina za
wdzięczamy nasze wyzwolenie spod 
jarzma faszystowskiego oraz przepę
dzenie obszarników i kapitalistów z 
naszego kraju.

Z gorącą wdzięcznością wspomi
namy Waszą braterską, bezintere
sowną pomoc, okazaną nam w naj
trudniejszych dniach uruchamiania 
i odbudowy naszego zakładu. Nie 
zapomnimy nigdy Waszej pomocy 
żywnościowej i dostaw surowco
wych, dzięki którym mogliśmy uru-

chomić urządzenia naszej huty i roz 
począć pracę.
Możemy Wam donieść, że 85 proc, 

załogi bierze udział we współzawod
nictwie pracy, skracamy czas wytopu 
stali i podnosimy jakość produktów 
wytwarzanych w naszej hucie. Ostat
nio nasz towarzysz M. Kuliński wraz 
ze swoim zespołem, 
martenowski, niemal 
czas wytopu stali.

Równolegle z tym 
dukcja naszej huty, 
do nieznanych dotąd 
rozmiarów urządzenia socjalne, służą
ce zdrowiu klasy robotniczej.

„My, załoga huty „Bankowa**, miesz 
kańcy czerwonej Dąbrowy Górniczej, 
którzy w latach ucisku sanacji i terro 
ru najeźdźcy hitlerowskiego, nigdy nie 
zaprzestali walki o narodowe i spo-

obsługujący piec 
o połowę skrócił

jak rośnie pro- 
rozbudowujemy 

w naszym kraju

0 pracy Józefa Stalina
»Kwestia narodowa a lemnizm«
B. Wójcicki
Niemcy, których nie znamy

na str. 2
W. Gawrak

Spekulanci szerzą plotki — 
tracą zawsze łatwowierni

70 proc. budżetu na gospodarkę i kulturę
Wzrost stopy życiowej ludności ZSRR

MOSKWA (PAP). „Trud" analizuje 
wielkie zdobycze narodu radzieckiego, 
uzyskane na gruncie ustroju socjali
stycznego, i podkreśla wzrost poziomu 
materialnego i kulturalnego ludności.

„Trud" stwierdza, że państwo ra
dzieckie natychmiast po zakończeniu 
wojny przystąpiło do powiększenia 
produkcji dla potrzeb ludności.

W latach 1941—1946 wydatki wo
jenne wynosiły przeszło połowę bu-

Bieg przez plotki

T7 ub. m. spekulanci i panucarte usilnie szerzyli pogłoski, ze 1 listopa
da nasłani -wużka cen na spirytus, sól, cukier i zapałki. Ludzie małoduszni 
i mądrale, którzy „biegiem przez plot ki“ ruszyli na, zakupy, dziś mogg winić

dżetu państwa, ale już w r. 1948 kre 
dyty na siły zbrojne stanowiły za
ledwie 17 proc. W tym samym cza
sie fundusze, wyasygnowane na go
spodarkę narodową oraz na kulturę, 
wzrosły z 38 proc, budżetu w la
tach wojennych do 70 proc, w r. 
1948.
Jest to znamienne zwłaszcza w ze

stawieniu z budżetem St. Zjednoczo
nych, gdzie w chwili obecnej wydatki 
na zbrojenia pochłaniają około 70 
proc, całego budżetu.

Reforma walutowa przeprowadzona 
w końcu 1947 r„ połączona ze zniesie- 

■ niem systemu kartkowego, zapewniła 
konsumentom radzieckim w r. 1948 
oszczędności w wysokości ok. 86 mi
liardów rubli.

1 marca 1949 r. rząd radziecki, dzię 
.ii dalszym osiągnięciom w dziedzinie 
wytwórczości i dzięki zmniejszeniu 
cosztów produkcji, zrealizował drugi 
tap zniżki cen, który przyniósł lud 

lości 71 
lei.

Realna 
ujących 
rzeszło dwukrotnie w porównaniu z 

1947. Reformie walutowej w ZSRR 
iwarzyszył wzrost obrotów w handlu 
etalicznym.
Sprzedaż artykułów spożywczych 

większyła się w pierwszym kwartale 
.949 r. o dalszych 15 proc, w porów
naniu z trzecim kwartałem 1948 r., 
zaś sprzedaż towarów przemysłowych 

. o 23 proc.
Państwo radzieckie, łoży tylko na 

j cele społeczno-kulturalne w br. ok. 
120 miliardów rubli.

łeczne wyzwolenie i walkę tę okupili 
ofiarami naszych najlepszych towa
rzyszy, pragniemy Was w dniu świę
tą, Rewolucji Październikowej zapew
nić, że pracując coraz lepiej będzie
my. strzec wspaniałych owoców Wiel
kiej Rewolucji Październikowej, że w 
oparciu o niezwyciężony bastion po
koju — Związek Radziecki, będziemy 
bronić sprawy pokoju i wydajną na
szą pracą pokój ten utrwalać.
Listy chłepów

Z okazji zbliżającej się rocznicy 
Rewolucji Październikowej załoga sto
łecznej fabryki sprzętu elektrotech
nicznego A-51 (dawniej Marciniak) 
postanowiła przesłać list z braterski
mi pozdrowieniami dla robotników 
pokrewnych zawodów pracy obwodu 
moskiewskiego.

Do szeregu listów, jakie robotnicy 
polscy z różnych zakładów pracy wy
słali do. robotników Zw. Radzieckiego 
dołączają się podobne listy polskich 
chłopów, skierowane do kołchoźników 
radzieckich.

Do kołchoźnic radzieckich wysła
ły list także polskie aktywistki wiej 
skie, obradujące w Warszawie, pod
kreślając, że tylko socjalistyczna 
gospodarka rolna może dać kobie
cie wiejskiej pełne wyzwolenie i za
pewnić jej szeroki udział w poli
tycznym, społecznym i kulturalnym 
życiu w kraju.

Rohoinieze zobowiązania
W całym kraju odbywają się ponad

to uroczyste akademie i zebrania, po
święcone uczczeniu 32 rocznicy Re
wolucji Październikowej. Na zgroma
dzenia przybywają całe załogi wraz 
ze swymi rodzinami. Robotnicy podej
mują zobowiązania robocze dla ucz
czenia rocznicy rewolucji. W wielu 
miejscowościach uruchomiono nowe 
świetlice, biblioteki i inne instytucje 1 
kulturalno-oświatowe. '

2 bm., tj. na 60 dni przed terminem 
załogi fabryk podległych Centr. Za
rządowi Przemysłu Włókien Łyko
wych wykonały roczny plan produk
cji.

W dniu tym wartość produkcji te 
go zatrudniającego ok. 30 tys. osób 
przemysłu osiągnęła wysokość — 
179.539.000 zł wg. cen niezmien
nych z r. 1937.
Zakłady produkcyjne podległe Cen

tralnemu Zarządowi Przemysłu Drzew 
nego wykonały plan roczny.

Łączna wartość produkcji osiągnę
ła sumę 118.372.916 zł wg. cen z 
1937 r.

Szczecińska Dyr. Poczt i Telegra
fów wykonała plan telefonizacji wsi 
na rok 1949, osiągając 215 proc, pla
nu w budowie Unii słupowych i 110 
proc, planu w budowie obwodów te
lefonicznych.

Centrala złomu zameldowała Centr. 
Zarządowi Przemysłu Hutniczego o 
wykonaniu 28 ub. m. rocznego planu 
zbiórki złomu na terenie całego kraju.

Oddział dźwigowy GUM — Gdynia 
wykonał roczny plan oszczędnościo
wy w ciągu 9 miesięcy w 115 proc.

_Na miesiąc przed terminem zobo
wiązania, zgłoszonego na naradzie o-

szczędnościowej i współzawodnictwa 
pracy, w końcu maja, zespoły pracow 
ników biur sprzedaży i ekspozytur re 
jonowych Centr. Handlowej Przem. 
Chemicznego wykonały roczny plan 
obrotów, osiągając z górą 83 miliardy 
złotych.

Centr. Handl. Przem. Chemicznego 
przekroczyła również plany obrotów 
za dwa . lata ubiegłe. Ogółem, zamiast 
153 miliardów zł obrotów, przewidzia 
nych na lata 1947, 1948 i 1949, łączne 
obroty wyniosły 172,7 mil. zł i do koń 
ca br. jeszcze znacznie wzrosną.

Ambasador Chin Ludowych
u wiceministra Gromyko

MOSKWA (PAP) 1 listopada wice 
minister Spraw Zagranicznych ZSRR 
Gromyko przyjął ambasadora Chiń
skiej Republiki Ludowej w ZSRR 
Wang Tsia-siang w związku z mają
cym nastąpić wręczeniem listów uwie 
rzytelniających przez ambasadora 
Chińskiej Republiki Ludowej przewód 
niczącemu Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR.

Delegacja ŚFZZ
w drodze do Pekinu

PRAGA (PAP) W drodze na pana- 
zjatycką konferencję Światowej Fe
deracji Zw. Zaw. która odbędzie się 
15 listopada rb. w Pekinie, zatrzymała 
się w Pradze delegacja Światowej Fe
deracji z przewodniczącym Louis 
Saillantem na czele.

Delegatów powitał na lotnisku pra
skim wiceprzewodniczący Czechosło
wackich Zw. Zaw. — V. Cipro.

------------....................... .............

Powołanie Komisarza Gospodarki Energetycznej
Uchwała Kom. Ekonomicznego Rady Ministrów

W celu zracjonalizowania i uspraw- . 
nienia gospodarki energetycznej, Ko
mitet Ekonomiczny RM*ha posiedzeniu 
prezydium powziął uchwałę o powoła
niu Komisarza Gospodarki Energetycz 
nej.

Do zadań Komisarza będzie należała 
m.in. kontrola stosowania właściwych 
surowców energetycznych do wytwa
rzania energii (elektrycznej, gazowej, 
cieplnej itp.) oraz nadzór nad racjo
nalnym przetwarzaniem tych surow-

ców na różne rodzaje energii. Komi
sarz będzie miał nadzór nad zużyciem 
energii przez głównych odbiorców — 
zgodnie z interesami gospodarczymi 
państwa.

Na wniosek ministra Skarbu, Komi
tet Ekonomiczny przyjął projekty 
uchwał Rady Ministrów w sprawie 
nadania statutów Bankowi Inwestycyj
nemu i Bankowi Komunalnemu oraz 
podjął uchwałę w sprawie statutu 
gminnych kas spółdzielczych.

Trzeźwa opinia angielska 
o granicy nad Odrą i Nysą 
wywołała oburzenie schumacherowców

LONDYN (Obsł. wł.). Znany publi- sadniczo zagadnieniu uchodźców ze 
cysta brytyjski Yernon Bartlett, któ-! wschodu, przebywających na teryto- 
ry od pewnego czasu występuje na | rium Niemiec Zachodnich. Publicystary od pewnego <
rzecz uznania granicy polsko-niemie
ckiej na Odrze i Nysie, w artykule o- 
publikowanym w liberalnej „News Chro 
nicle** pisze:

„Gdyby główne mocarstwa sojusz
nicze były w stanie osiągnąć porozu
mienie zaraz po wojnie, granica Odry 
i Nysy musiaiaby być w chwili obec
nej uważana przez Niemców za nie
możliwą do zmiany**. Bartlett wyra
ża przy tym ubolewanie, że wypadki 
potoczyły się inaczej.
Przytoczony powyżej fragment znaj

duje się w artykule poświęconym za-

Uroczystości żałobne w Belgji
na grobach poległych żołnierzy polskich

miliardów rubli oszczędno-

płaca zarobkowa mas pra* 
w ZSRR w 1948 r. wzrosła

BRUKSELA (PAP). Na polskim 
cmentarzu wojskowym Lommel, gdzie 
spoczywają zwłoki 345 żołnierzy Pierw 
szej Dywizji Pancernej, odbyła się w 
dniu Święta Zmarłych uroczystość zło
żenia hołdu pamięci żołnierzy polskich, 
poległych w walkach o wyzwolenie Bel 
gii.

W uroczystości wz ęli udział przed
stawiciele władz polskich i belgijskich 
— charge d‘affalres R. P. Chabasiński, 
burmistrz miasta Lommel, przewodni
czący Krajowej Rady Ruchu Oporu 
płk. Joset, przedstawiciel armii belgij
skiej — płk. Mary, delegatka Tow.rrzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Belgijskiej — 
posłanka socjalistyczna Blumme. Przy 
byli na uroczystość Polacy ze wszyst
kich osiedli polskich w Belgii, ozdobili 
groby żołnierzy wiązankami kwiatów 
o barwach narodowych.

Przedstawiciele władz polskich i or
ganizacji demokratycznych 
wieńce na mogiłach poległych.

■złożyli

Deficyt budżetu USA
wynosi 5,5 miliarda dolarów

WASZYNGTON (Obsł. wł.). Prezy
dent Truman ujawnił, iż deficyt budże
towy USA za rok budżetowy kończący 
się 30 czerwca 1950 r., wyniesie 5,5 mi
liarda dolarów.

Wydatki St. Zjednoczonych w tym ro 
ku budżetowym osiągną 43.500 milio
nów dolarów, co stanowi „rekord** w 
okresie pokojowym.

Truman oczywiście przemilczał, że 
deficyt budżetowy j’est skutkiem wzro
stu wydatków na zbrojenia.

angielski wyraża przekonanie, że pro
blem ten nabiera w Niemczech Zach, 
coraz groźniejszych aspektów i zwraca 
uwagę na wzmagającą się w Niemczech 
Zach, kampanię rewizjonistyczną, przy 
czym wyraża obawę, że z czasem pro
blem ten może przesłonić wszelkie in
ne zagadnienia.

Bartlett ostrzega, że „na barkach 
tych obywateli drugiej klasy, nie
chętnie traktowanych przez ludność 
zachodnio-niemiecką (i świadomie nie 
aklimatyzowanych przez władze an- 
g!o-saskie i „rząd** w Bonn — dop. 
red)., a będących ofiarą demagogii 
Hitlera, może dojść do władzy jakiś 
nowy „fiihrer**.
BERLIN (Obsł. wł.). Przytoczony 

powyżej artykuł „News Chronicie** wy
wołał olbrzymie zaniepokojenie i roz
goryczenie w reakcyjnej pras:e i ko
łach politycznych zachodnio - berliń
skich.

Organ SPD (Partii Schumachera) 
„Der Telegraf** zwraca uwagę, że po 
raz pierwszy jedno z czołowych bur- 
żuazyjaych pism angielskich w wyraź 
ny sposób wypowiedziało się za usan
kcjonowaniem gran cy polsko-niemiec 
kiej.

„Żądanie londyńskiego pisma — pi- 
sze „Telegraf** — nabiera specjalnej 
wagi przez to, że wypowiedziane zosta
ło w momencie, kiedy rząd wschodnio- 
niemiecki ogłosił deklarację rezygnu
jącą z prowincji wschodnich**.

„Zdruzgotany** artykułem Bartletta, 
zachodnio-berliński dziennik usiłuje do
szukiwać się w redakcji „News Chro
nicie** „komunistycznych koni trojań
skich**.
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Mimo wrogiej kampanii Watykanu w CSR
większość duchowieństwa po stronie Republiki

„Pozdrowienia wszystkim bojownikom o sprawę pokoju"
aga h

PRAGA (PAP) Na lamach central 
nogo organu Czechosłowackiej Partii 
Komunistycznej „Rude Pravo“ ukazał 
się artykuł, naświetlający korzyści, 
■wypływające z nowej ustawy kościel-

Bolesław Gebert
w Bukareszcie

BUKARESZT (PAP) W Bukaresz
cie bawił przejazdem do Sofii zastęp
ca generalnego sekretarza Światowej 
Federacji Zw. Zaw. Bolesław Gebert.

Geberta powitały na dworcu władze 
naczelne Rumuńskiej Konfederacji 
Pracy z sekretarzem gen. Apostołem 
na czele.

W czasie swego pobytu w Bukaresz 
ełe Gebert wygłosił na zebraniu akty 
wu związkowego referat, w którym o- 
mówił sytuację światowej Federacji 
Zw. Zaw. w świetle ostatnich wyda
rzeń politycznych.

Kontraktacja trzody
na II kwartał 1950 r.

1.10 b.r. rozpoczęto kontraktowanie 
truody chlewnej na II kwartał 1950 r. 
w którym przewidziana jest dostawa 
588 tys. tuczników.

W ciągu pierwszych dwóch tygodni, 
do 15.10, zakontraktowano ogółem 83 
tys. szt. trzody chlewnej.

Związkowcy szwedzcyw 

Polsce
„To cośmy dotychczas widzieli pod 

czas pobytu w Polsce, utrwaliło na- 
83ą wiarę w potęgę międzynarodowej 
jedności klasy robotniczej44 — oświad
czył Richter Nils, członek 10-osobo- 
wej grupy przedstawicieli Zw. Zaw. 
Robotników Budowlanych Szwecji, 
podczas wizyty u przewodu. CRZZ A. 
Zawadzkiego.

Delegacja 
budowlanych 
Budowlanych 
czele, podczas wizyty w CRZZ zapo
znała się z działalnością polskich 
związków zawodowych, z ich rolą i 
znaczeniem.

szwedzkich robotników 
z przewodniczącym Zw. 
Szwecji Fitermanem na

nej, dzięki której niższe duchowień
stwo wszystkich wyznań po raz pierw 
szy w Czechosłowacji wyzbędzie się 
wszelkich trosk materialnych.

Artykuł stwierdza, iż większość du 
chowieństwa rzymsko - katolickiego 
w Czechosłowacji, pomimo wrogiej 
kampanii Watykanu, stała po stronie 
interesów ludowo - demokratycznej 
Republiki, a obecnie z radością przyję 
ła fakt ogłoszenia nowej ustawy ko
ścielnej.

Nawet tym duchownym, którzy, ufa 
jąc wysokim dostojnikom kościoła, dali 
się wprowadzić na złą drogę — pisze 
„Rude Pravo“ — otwarły się dziś oczy 
i żałują oni swoich błędów.

W zakończeniu dziennik podkre
śla, że zarówno nowa ustawa koś
cielna w Czechosłowacji, jak i ogło 
szopą w tych dniach amnestia dla 
duchownych 
perspektywy 
kich księży - patriotów z ludem cze 
chosłowackim i Republiką.

— stwarzają nowe 
współpracy wszyst-

Hasła Komitetu Centralnego WKP (b)
z okazji 32 rocznicy Rewolucji Październikowej

następujące ha-

rocznica Wiel-
Rewolucji Socja-

MOSKWA (PAP). Z okazji zbliżającej się XXXII rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjalistycznej, Komitet Centralny Wszechzwiąz 
kowej Komunistycznej Partii (bolszewików) opublikował 56 haseł, od
zwierciedlających dążenia i zadania narodu radzieckiego.

Na czele figurują
Siei *

Niech żyje XXXII 
kiej Październikowej 
listycznej!

Braterskie pozdrowienia wszystkim 
narodom, walczącymi o zwycięstwo 
demokracji i socjalizmu!

Braterskie pozdrowienia narodom 
Polski, Czechosłowacji, Bułgarii, Ru
munii, Węgier, Albanii, które wkro
czyły na drogę budownictwa socjali
zmu!

Braterskie pozdrowienia wielkiemu 
narodowi chińskiemu, który wywal
czył wolność i niepodległość swego

kraju oraz stworzył państwo demo
kracji ludowej! Niech żyje Ludowa 
Republika Chin!

Niech żyją jednolite, niepodległe, 
demokratyczne i miłujące pokój Niem 
cy!

Niech żyje jednolita ludowo-demo
kratyczna Republika Korei!

Pracujący wszystkich krajów! 
Obrona pokoju jest sprawą wszyst
kich narodów świata! Demaskujcie 
agresywne plany podżegaczy do 
nowej wojny! Jednoczcie wszystkie 
siły do walki o trwały pokój i bez
pieczeństwo narodów! Pozdrowienia 
wszystkim bojownikom o sprawę

Nie mogąc doprowadzić do normalizacji sytuacji w Grecji

»Komisja Bałkańska« przynosi szkodę 0NZ
Minister Wyszyński obala kłamliwy raport

NOWY JORK (PAP) Na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ, po
święconym sprawie greckiej i raportowi „Komisji Bałkańskiej11, przema
wiał szef delegacji radzieckiej WY SZYŃSKI.

Min. Wyszyński zatrzymał się 
szczegółowo na tej częścLraportu „Ko 
misji'4, która upierała się przy wersji, 
jakoby rządy bułgarski i albański za
opatrywały partyzantów greckich w 
broń.

Z opublikowanego w swoim czasie 
w prasie zagranicznej raportu komen 
dy żandarmerii ateńskiej i biura poli 
cji ateńskiej wynika, że rząd ateński 
dobrze wiedział, iż głównym źródłem 
zaopatrywania partyzantów w broń 
jest przemyt z Włoch.

USA uniemożliwiają przyjęcie nowych członków 
do Organizacji Narodów Zjednoczonych 
Dyskusja w Komisji Politycznej

NOWY JORK (PAP). W Komisji Politycznej rozpoczęła się dyskusja 
nad sprawą przyjęcia nowych członków do ONZ. Komisji przedstawiono 
sprawozdanie Rady Bezpieczeństwa, które stwierdza, że Rada nie może udzie
lić pozytywnych rekomendacji w sprawie przyjęcia do ONZ 13 krajów — 
Albanii, Bułgarii, Austrii, Finlandii, Irlandii, Rumunii, Portugalii, Węgier, 
Transjordanii, Cejlonu, Mongolskiej Republiki Ludowej, Włoch i Neapolu.^ 

Na ostatnim posiedzeniu Komisji 
przedstawiciel Z. 
S. R. R. Carapkin 
zdemaskował ma
newry bloku an- 
glo-amerykańskie- 
go w tej sprawie. 
Wskazał on, że 
impas, w jakim 
znalazła się ONZ 
w sprawie przyj
mowania 
członków, 
na tym, 
i Anglia 

Delegat ZSRR rują się
Carapfcwi. wypadku

ONZ, lecz swymi sympatiami dla re
żimów politycznych niektórych kra
jów oraz swą wrogością wobec demo
kratycznych ustrojów innych krajów.

Aby zamaskować swe stanowisko 
koła reakcyjne składają oszczercze 
deklaracje, iż Zw. Radziecki rzeko-

nowych 
polega 

iż USA 
nie kie- 
w tym 

Kartą

mo sprzeciwia się przyjęciu do ONZ 
Włoch i Finlandii.

Twierdzenia takie pozbawione są 
wszelkich podstaw. ZSRR nie sprze
ciwia się przyjęciu do ONZ Włoch 
i Finlandii wraz z innymi państwa
mi, lecz nie może się zgodzić z ta
kim stanem rzeczy, by w sprawie 
przyjęcia do ONZ traktowano ina
czej prośbę Włoch i Finlandii, a 
inaczej prośbę Bułgarii, Węgier i 
Rumunii.

Delegacja ZSRR uważa przy tym 
za konieczne podkreślić, że chociaż 
istnieją poważne podstawy do wy
stąpienia przeciwko przyjęciu do 
OŃZ niektórych państw — ZSRR 
gotów jest wycofać swe zastrzeże
nia pod warunkiem, że nie będzie 
stosowana dyskryminacja w tej 
sprawie wobec Albanii, Mongolskiej 
Republiki Ludowej, Rumunii i Wę
gier.

Min. Wyszyński zacytował trzy 
dokumenty, świadczące o tym, że 
broń do Grecji była przewożona 
nie z Albanii lub Bułgarii, lecz z 
Wioch, Francji i Turcji, oraz przy
toczył fakty, świadczące o zatopię 
niu w okresie od 4 do 13 marca 
1947 r. we włoskim porcie Bari 10 
żaglowców, które zdążały do por
tów greckich z bronią dla partyzan 
tów.

Zaborcze plany Aten
W dalszym ciągu min. Wyszyński 

poddał ostrej krytyce stanowisko 
przedstawiciela W. Brytanii Mac 
Neille4a, który usiłował bronić żądań 
terytorialnych Aten pod adresem Al
banii. Min. Wyszyński wskazał, że je 
dyną zadowalającą formułą, mogącą 
stworzyć atmosferę pokojową w sto
sunkach między obu państwami jest 
uznanie 
albańsko - greckiej za ostateczną.

Delegacja radziecka nie twierdzi, 
jak to się usiłuje jej sugerować — że 
granice nigdy nie mogą ulegać zmia
nom, lecz zdaniem delegacji radziec
kiej może to nastąpić wyłącznie na mo 
cy zgody obu zainteresowanych 
państw przy poszanowaniu zasady 
suwerenności i równości umawiają
cych się stron.

Gdy jednak jedno państwo pragnie 
nielegalnie oderwać od drugiego 
część jego terytorium — to zupełnie 
naturalne i legalne jest żądań e, aby 
wyrzekło się ono swych bezprawnych 
roszczeń terytorialnych.

W dalszym ciągu min. .Wyszyński 
cytując wypowiedzi greckich polity
ków burżuazyjnych i reakcyjną pra
sę amerykańską, obalił twierdzenia 
delegata W. Brytanii Mac Neille‘a o 
tym, jakoby faszystowski rząd ateń-

obecnie istniejącej granicy

PRASY

B. pełnomocnicy akcji siewnej
skazani za milionowe nadużycia

Przed Gdańskim Sądem Apelacyjnym j siewnego, 
zakończył się proces przeciwko b. wo-, ' ' 
jewódzkim pełnomocnikom akcji siew- :■ 
nej i ich wspólnikom. Akt oskarżenia 
zarzucał im popełnianie systematycz
nych nadużyć i kradzieży, co naraziło j

I siewnego, bądź powodując — przez 
i brak nadzoru — obniżenie jakości ziar 
; na kwalifikowanego. Uzyskane z na

dużyć kwoty, przekraczające milion zł., 
oskarżeni przywłaszczyli sobie.

. ......... .. Sąd Apelacyjny skazał osk.osk. Bro- 
gospodarkę rolną woj. gdańskiego na naszewskiego i Czermińskiego na 10 
wielomilionowe straty. i lat więzienia, Jarosińskiego i Nowaka

Przewód sadowy wykazał, że wszy- na 7 lat, Gawrońskiego na 6 lat, Pę- 
scy oskarżeni współdziałali w naduży- czalską na o lat Kułakowskieg-o na 4 
ciach bądź stwarzając sztuczne manko lata oraz Niezgodę i Łubkowsk.ego na 
przez sprzedawanie nadwyżek ziarna j 3 lata więzienia.

Z DNIA NA DZIEŃ

Klucz do porozumienia
w Komisji Politycznej ONZ icczy- 
się od 27 października do 1 bm. | 

Intensywna debata w sprawie Grecji. 
Uczestnicy debaty jeszcze raz sprecy
zowali swe poglądy i złożyli odpowied 
nie rezolucje, które będą dokładnie 
omówione po złożeniu oświadczeń 
przez delegacje Albanii i Bułgarii, ja
ko krajów bezpośrednia zainteresowa
nych pokojowym rozwiązaniem spra
wy.

Podstawę dyskusji w Komisji Poli 
tycznej stanowił referat Komitetu 
Rozjemczego i referat tzw. „Komisji 
Kadłubowej44 (bałkańskiej. Komisja 
t» działa nielegalnie, wbrew Karcie 
ONZ, dlatego też w pracach jej nie 
uczestniczą ani przedstawiciele ra
dzieccy, ani toż — Krajów demokracji 
ludowej. S anowi cna Do prostu na
rzędzie amerykańskich dążeń imperia
listycznych.

Co się zaś tyczy Kami lotu Rozjem
czego, powołano g:> do życia 2p wrze
śnia rb. na pcsiedeii i'.i Komisji Po
litycznej ONZ, aby — dregą opraco
wywania inicjatywy i udzielania za
leceń — przyczynił się do pokojowego 
rozwiązania rozbieżności, istniejących 
między Grecją z jednej strony, a Buł
garią i Albanią — z drugiej. Niestety,

pokoju przeciwko podżegaczom do 
nowej wojny!
Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, 

St. Zjednoczonych i Zw. Radzieckiego 
w ich walce o pokój przeciwko podże
gaczom do nowej wojny!

Chwała siłom zbrojnym Zw. Ra
dzieckiego, które z honorem obroniły 
wolność i niepodległość naszej ojczy
zny! żołnierze Armii Radzieckiej! 
Czujnie chrońcie wywalczonego poko
ju i twórczej pracy naszego narodu!

Dalsze hasła wzywają masy pracu
jące Zw. Radzieckiego do szerszego 
rozwijania współzawodnictwa socjali
stycznego do przedterminowego wyko
nania 5-letniego planu powojennego, 
do wzmożenia produkcji przemysło
wej i spożywczej oraz do podwyższe
nia jej jakości.

Do radzieckich zw. zaw. zwraca się 
KG WKP (b) z hasłem rozszerzenia 
współzawodnictwa socjalistycznego, 
popularyzowania doświadczenia no
watorów produkcji.

Okazujcie — czytamy w apelu do 
zw.' zaw. — r1 x * ’■* *

300 radioodbiorników dziennie;
Na uroczystości jubileuszowej Dol

nośląskich Zakładów Wytwórczych 
Urządzeń Radiowych, które wykona
ły już 50 tys. radioodbiorników, dy
rektor tego zakładu powiedział m. 
in. („Słowo Polskie44):

Produkcja prawie całkowicie oparta na 
wyrobach krajowych, rozpoczęła sie w 
DZWUJl T-6L dopiero w roku bieżącym 
(„Piqnier‘* U-I i U-i.). Pocztilkowa pra
cowała tylko jedna taśma, produkującą 
80 aparatów dziennie. Następnie uruchoinlo- 

I no taśmę młodzieżową, która w pierw- 
| szym dniu wyprodukowała 10 rądioodbior- 
ir.ików, w czwartym — 101. Taśma mło- 
' dzież iweów wysunęła się szyhłfO na eń>-_ 
! ło, dopingując taśmę starszych. W ten 
sposób w krótkim cza ne usar,a’;.o produk 
cję :;C0 radioodbiorników dziennie, co sta 
nowi rekord przemysłu radiotccltnicz- 
go w Polsce. ■ A

ski wyłoniony został w drodze wol
nych wyborów, po czym stwierdził:

Delegacja radziecka domaga się 
wycofania z Grecji anglo-amerykań 
skich wojsk i misji wojskowych o- 
raz natychmiastowego rozwiązania 
„Komisji Bałkańskiej41, którą przy 
nosi tylko szkodę ONZ, i która nie 
może doprowadzić ani do normaliza 
cji położenia w Grecji, ani też do u- 
regulowania stosunków Grecji z jej 
północnymi sąsiadami. Do norma
lizacji tej doprowadzić może tylko 
przyjęcie projektu rezolucji radziec 
kiej, który delegacja ZSRR w całej 
rozciągłości podtrzymuje.

nieustanną troskę o 
podwyższenie materialnego 
ralnego życia robotników i 
ników!
Niech żyją radzieckie zw. 

szkoła komunizmu!
Końcowe hasła brzmią:
Niech żyje Komsomoł leninowsko- 

stalinowski, czołowy oddział młodych 
budowniczych
ny pomocnik i rezerwa Partii Bolsze
wickiej!

Niech żyje
Radziecka — opoka przyjaźni i chwa
ły narodów naszego kraju!

Niech żyje wielka Partia Bolszewi
ków, Partia Lenina-Stalina, zahar
towana w bojach awangarda narodu 
radzieckiego, inspiratorka i organiza
torka naszych zwycięstw!

Pod sztandarem Lenina, pod prze
wodem Stalina — naprzód ku zwy
cięstwu komunizmu!

i kultu- 
pracow-

zaw.

komunizmu, niezawod-

nasza Wielka Ojczyzna

Odbudowa kościołów
z funduszów państwowych

Z funduszów państwowych zabez 
pieczono i odbudowano w woj. olsz
tyńskim szereg obiektów zabytko
wych, w tym dużą ilość kościołów.

Przeprowadzono roboty konserwa
torskie w barokowym kościele we wsii 
Lipce, odbudowano zabytkową wieżę 
kościelną w Barczewie, we Frombor
ku przeprowadzono remont dachu ka
tedry oraz odrestaurowano kaplicę 
Szembeka. W kościele Św. Anny we 
Fromborku zabezpieczono freski póź
no - gotyckie z XVI wieku oraz odno
wiono w kościele parafialnym w Mo
rągu wydobyte spod tynku cenne fre
ski.

Poza tym odbudowano bądź zabez
pieczono 8 
wiejskich., w

zabytkowych kościołów 
powiecie kętrzyńskim.

Obóz kondycyjny dla piłkarzy
Alszer wykluczony z reprezentacji

Przed międzypaństwowym meczem 
piłkarskim z Albanią powołani zostali 
na obóz kondycyjny następujący pił
karze polscy:

z Krakowa: Gędłek, Barwiński, Fla
nek, Parpan, Kohut;

ze śląska: Suszczyk, Cieślik, Wie
czorek (AKS), Wiśniewski;

z Łodzi: Baran, Patkolo, Hogen- 
dorf;

z Warszawy: Borucz, Skromny, Se
rafin, świcarz i Mordarski.

Skład reprezentacji Polski 
z Albanią ustalony zostanie 
wieczorem.

na mecz 
w piątek

*
Na podstawie sprawozdań 

nictwa ekipy na mecz z Czechosłowa
cją w Vitkovicach, Zarząd PZPN po
stanowił za brak ambicji , wykazanej 
na tych zawodach odsunąć od repre-

kierow-

Umowa zbiorowa dla robotników rolnych
w majątkach kościelnych woj. krakowskiego

Przedstawiciele Zarządu Główne- ( 
go Zw. Zaw. Robotników i Prac. Roi, 
nych z przewodn. Centkowskim na 
czele podpisali w Krakowie umowę 
zbiorową z użytkownikami majątków ■ 
kościelnych, normującą warunki 
pracy i płacy robotników, zatrudnio-' 
nych w majątkach kościelnych w woj.' 
krakowskim.

Układ ten udostępni ok. 3.500 robot i 
nikom rolnym zdobycze socjalne oraz 
warunki pracy i płacy, przysługują
ce już od dawna robotnikom Państw. 
Gospodarstw Rolnych.

Charakterystycznym momentem
konferencji, ilustrującym stosunek ■ — ----v-----  ---------  - - ...
części kleru do robotników było kwe; zaakceptowane zostały nawet przez 
stionowanie przez niektórych użyt- Kurię Metropolitalną w Krakowie.

kowników majątków kościelnych i 
klasztornych żądań robotników,

zentowania barw Polski Alszera na 
okres 1 roku, natomiast Cieślikowi 
udzielono nagany. Jak wiadomo, Al- 
szer został wymieniony w czasie 
przerwy.

Równocześnie Zarząd PZPN wyra
ził drużynie juniorów uznanie za do
brą postawę wykazaną' na zawodach 
w Pradze z reprezentacją juniorów 
czechosłowackich.

*
Zarząd PZPN postanowił nie rozpa

trywać protestu bytomskiej 'Polonii 
odnośnie zawieszenia w prawach człon 
ka klubu ZS Górnik (Szombierki) ja
ko sprzecznego z uchwałą ostatniego 
walnego zebrania Związku.

Skład pięściarzy
na mecze z Węgrami

W związku z wyjazdem na dwa me 
cze pięściarskie na Węgry reprezen
tacyjnej drużyny polskiej, PZB na 
swym zebraniu w środę wyznaczył do 
reprezentacji następujących zawodni
ków (w kolejności wag):

I Kasperczaka, Grzywocza, Pankego,

szuka miliardów
PARYŻ (PAP) 

rem zwołano 
gabinetu 
dziennym 
budżetu.

Rząd
dni wobec olbrzymich trudności fi
nansowych. Na pokrycie wydatków 
przyszłego roku trzeba znaleźć do
datkowo ok. 300 miliardów fran
ków. Niezależnie od tego konieczne 
jest pokrycie deficytu budżetów ego 
w r. bież., wynoszącego około l(i\> 
miliardów' franków'.
Przewiduje się, że rząd Bidault u- 

cieknie się do podwyższenia podat
ków, podniesienia cen benzyny i za
ciągnięcia pożyczki .wewnętrzne; lub 
zagranicznej.

Na środę wieeso- 
pierwsze posiedzenie 

Bidault. Na porządku. 
znajdują się sprawy plac i

Bidault staje od p;/rwszych

:XZajac^h do udostępnieni;; im Rębisza, Chychłę, Noware, Szymurę i 
zdobyczy socjalnych przysługują- ’ł^V ° ~ 3^° r-e-ZerW0W1 P°-
cych robotnikom PGR.
Dzięki jednak stanowczej posta

wie przedstawicieli robotników, umo
wę przyjęto bez żadnych poprawek.

Jedynie przedstawiciele majątków: 
SS Benedyktynek z miejscowości Sta- 
niątki, ÓO Pijarów w Rąkowicach, 
00 Jezuitów w Zabłociu, SS Domini- 
kąnek w Białej Niżnej i SS Klary
sek w Starym Sadzu uchylili się od 
natychmiastowego podpisania umowy. 
Stanowisko to wydaje się tym dziw
niejsze, że wszystkie warunki umowy

Ponadto jako rezerwowi po
jada: Woźniak, Kargier, Kazimierczak 
i Flisikowski.

Dni Przyjaźni
Czechosłowacko Radzieckiej

PRAGA (PAP) Prezydent Gaiiwald 
zainaugurował przemówieniem radio
wym „Dni Przyjaźni 
Radzieckiej44.

W ciągu listopada 
dzie się z tej okazji 
ści, których punktem kulminacyjnym 
będą: 7 listopada — rocznica Rewolu
cji Październikowej i 21 grudnia — 
70-lecie urodzin Generalissimusa Sta
lina

Hasiem Dni będzie: „Ze Zw. Ra
dzieckim -do pokoju i socjalizmu, do 
szczęścia naszego narodu44.

Na uroczystości przybyła już dele
gacja Wszechzwiązkowego Iow. Łącz 
ności Kulturalnej z zagranicą z aka
demikiem Moszczaninowem na czele.

Czechosłuwacko-

i grudnia, odbę- 
szereg uroczysto

Spekulanci szerzą plotki 
tracą zawsze łatwowierni i\,l IESIĄCE jesienne przynoszą 

*• ’ " wzmożoną „ruchliwość44 speku
lantów. W tym okresie następuje sze
reg przesileń produkcyjnych i trans
portowych. Rozpoczyna się np. pro
dukcja cukru z nowych zbiorów bu- ...... 
raka cukrowego, a nasilenie transpor- Handlu Wewnętrznego, 
tu kartofli i węgla dla ludności miast związku z akcją

Komitet nie sprostał swemu zadaniu 
i zawiesił swe prace, a to aa skutek 
agresywnego stanowiska przedstawi
ciela rządu ateńskiego, najzupełniej 
niedwuznacznie wspieranego przez de
legację USA. Wyczuwając za sobą tak 
możne oparcie, delegat ten domaga! 
się (jako warunku wszczęcia rokowań 
pokojowych z Albanią i Bułgarią) o" 
derwania od Albanii części jej tery
torium — Epiru Północnego. Rewizjo
niści i amatorzy cudzych ziem z obu 
półkul zyskali jeszcze jednego, nic 
mocnego, ale dostatecznie rozbestwio
nego adherenta — greckich monarcho- 
laszystów.

Delegacja radziecka, pragnąc wypro 
wadzić Komitet Rozjemczy z impasu, 
potępiła roszczenia monarcho-faszy- 
stewskie, a ponadto wniosła rezolucję 
(do rozpatrzenia przez Komitet), któ
ra daje całkowitą możność osiągnięcia 
porozumienia między Grecją a jej pól 
nocnymi sąsiadami.

Cóż zawiera ta rezolucja?
Delegacja radziecka proponuje, aby 

— w celu normalizacji stosunków w 
' Grecji — przedstawiciele wielkich 
, mocarstw zwrócili się do władz ateń-

nych z następującym apelem: 1) 
wstrzymać działania wojenne, 2) oglo- 
sić powszechną amnestię, 3) ogłosić 
powszechne wybory parlamentarne (z 
tym, że do najwyższego greckiego orga 
nu wyborczego będą włączeni przedsta 
wiciele greckich kół demokratycznych), 
4) -zorganizować kontrolę międzynaro
dową nad prawidłowym przeprowa
dzeniem wyborów, a wreszcie 5) powo 
lać wspólną komisję wielkich mocarstw 
która będzie kontrolowała granice Gre 
cji z jej sąsiadami północnymi (uru
chomienie tej kontroli powinno na
stąpić jednocześnie z zaniechaniem u- 
dzielar.ia obcej pomocy wojennej i ir 
staleniem terminu opuszczenia Grecji 
przez wojska ebee).

Nie bez powedu rezolucja radziecka 
dotyczy przede wszystkim sytuacji 
wewnętrznej w Grecji. Ta bowiem 
właśnie sprawa to meritum sprawy 
pokoju na Bałkanach i sąsiedzkiego 
współżycia narodów bałkańskich.

*
Pokojowo usposobiony naród grecki, 

poniósłszy olbrzymie ofiary w walce 
z najazdem hitlerowskim, po wyzwo
leniu pragnął sam zadecydować o 
swoim losie i stworzył niezawisłe pań
stwo demokratyczne. Jednakże nowe 
wrogie siły zastąpiły drogę narodowi 
greckiemu i oto miejsce okupantów 
hitlerowskich zajęli okupanci angiel
scy i amerykańscy. Sprzedajna garst 
ka kolaboracjonistów, objąwszy wła
dzę w kraju przy pomocy Imterwen-!IHK'aUHV AWIUlHł MV ><****« — ™ ~

skich i greckich władz flcmokratycz- tów anglosaskich, zaczęła rozprawiać

się z bohaterami wojny wyzwoleńczej, 
mordując tysiące demokratów.

Ludność, ratując się przed represja
mi mo-narchofaszyslów, opuszczała 
swe siedziby i uchodziła w góry. Na
ród grecki nie chcial wojny, lecz zo
stał do niej zmuszony. Tylko ingeren
cja W. Brytanii i USA w sprawy’ we
wnętrzne Grecji oraz hojna pomoc 
wojskowa dia rządu ateńskiego pozwoli 
ła temu rządowi dotychczas utrzymać 
się u steru władzy. Imperialiści anglo
sascy pragną traktować Bałkany tra
dycyjnie, tj. — jako beczkę prochu.

Straciwszy — w wyniku drugiej 
wojny światowej — „lukratywne44 sta 
nowisko na Bałkanach, usiłują „ode
grać się44 i przywrócić tam taką sytua 1 
cję, która by zapewniła im pozycje 
strategiczne i dala pretekst do przygo
towania w przyszłości wojny przeciw 
krajom demokracji ludowej i ZSRR. 
Bałkany prochownią Europy — oto 
podstawowe założenie imperialistów!

W ciągu pięciu lat wojny domowej, 
oddziały nwnarcho-Jaszystowskie do
puściły się aż 1565 prowokacji na gra
nicy albańskiej! Już w 1946 r. premier 
ateński, Tsaldaris, powoływał się na 
uchwalę Senatu USA, która „zaleca
ła*4 przyłączenie Epiru Północnego do 
Grecji!

Gdy ustanie interwencja anglosas
ka i rządy faszystów w Grecji, nastąpi 
kres przelewu krwi narodu greckie
go i zapanują wreszcie pokojowe 
stosunki pomiędzy narodami bałkań
skimi.

PAL.

po kilkanaście kg. cukru w przekona- 
iniu, że robią „dobry interes'1, ponie- 
* waż zwyżka cen jest „z całą p?.wno- 
(ścią“ postanowiona i będzie ogłoszo
na w najbliższych dniach.

Oficjalny komunikat Ministerstwa 
„ , wydany w 

elementów speku- 
'lanckich i antypaństwowych wyraźnie 
■ zaprzeczą kłamstwom o rzekomej 
'podwyżce cen artykułów pierwszej po-

osiąga punkt szczytowy. Zmniejsza 
się też częściowo produkcja mleka, 
masła i jaj. W tym czasie gospodynie 
uzupełniają zapasy żywności na zimę.

Spekulanci wykorzystują tę sytua
cję, szerząc nastroje paniki i zamętu, 
rozsiewając najbardziej nieprawdopo
dobne plotki o zwyżce cen, braku to
warów, o mających nastąpić ograni
czeniach przydziałów. Plotkom nada
ją pozory „urzędowych44 informacji.

Warto przypomnieć akcję elemen
tów spekulanckich na jesieni ubiegłe
go roku, kiedy to pod wpływem celo
wo rozsiewanych plotek o mającej 
nastąpić zwyżce cen cukru, mydła, o 
braku mąki i mięsa — starano się wy
wołać zamęt w zaopatrzeniu ludności 
pracującej w najważniejsze artykuły, 
aby móc napełnić sobie kieszenie kosz
tem łatwowiernych konsumentów.

Również i w tym roku spekulanci 
nie zrezygnowali z „sezonowej okazji44, 
pomimo że handel uspołeczniony dzia- I 
ła coraz sprawniej (a może właśnie i . , , . . , - , , ,
dla tego) i pomimo wielokrotnie pod- nasz.ej > przez dyskredyto-
kreslanej przez czynniki rządowe za
sady stabilizacji cen podstawowych 
artykułów, pomimo wyjątkowych osią
gnięć produkcji, np. mydła, spirytusu, 
zapałek, cukru (którego produkcja w

trzeby.
Nie tylko treść komunikatu ale i 

własne doświadczenia łatwowiernych 
konsumentów winny stanowić dla nich 
naukę na przyszłość. Podchwytując 
bezkrytycznie spekułanckie plotki — 
których nieprawdziwość można usta
lić bez większego wysiłku — płochli
wi konsumenci nie tylko działają na 
własną szkodę, ale równocześnie 
utrudniają swoimi niespodziewanymi 
zakupami' prace aparatu zaopatrzenia, 
który w okresie jesiennym musi spro
stać wyjątkowo dużym wymaganiom.

Doświadczenie ubiegłych lat poucza 
nas, że akcja spekulacyjna wiąże się 
zawsze z działalnością elementów wro 
gich naszemu państwu. Siejąc zamęt 
na odcinku zaopatrzenia ludności pra- 

jcująoej, starają się one wyciągnąć do
datkowe korzyści polityczne przez 
podważanie zaufania do sprawności

jwanie osiągnięć uspołecznionego han- 
idlu, którego osiągnięcia są coraz bar
dziej widoczne w dziedzinie stałości 

i uczciwie kalkulowanych cen.
_____ j„ .. | Wyciągnijmy zatem właściwą nan- 

kampanii b. r. osiągnie cyfrę 760 tys. | kę- Nie utrudniajmy prac uspolecznio- 
ton). W końcu października br. Wleniu aparatowi zaopatrzenia, nie uła- 
wielu ośrodkach miejskich spekulanci 
i wrogie klasowo ekmenty usiłowały 
utrudnić zaopatrzenie ludności przez 
rozpowszechnienie pogłosek o przygo 
towanej „oficjalnie44 zwyżce cen cu
kru, węgla, spirytusu, zapałek itp. 
I w tym roku nic brak było naiw
nych konsumentów, wykupujących np.

i twiajmy życia spekulantom kosztem 
> własnej kieszeni i nie idźnn na lep 
'szeptanej propagąndy wro, -i-.s nasze- 
;go państwa. Wystarczy w tym celu 
'zdobyć się na odrobinę krylycyzmp i 
I przypomnieć sobie chociażby jesien- 
ine doświadczenia ubiegłych lat.
i W. Ga wrak

Rząd Bidault



Uniwersytety w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
przestały być wylęgarnią nacjonalizmu [Niemcy, których nie znamy (4)

W
8

Uniwersytety w Niemczech były — i są jeszcze dziś w strefach ,jzachcdnich' 
wylęgarnią nacjonalizmu i hitleryzmu. Osławieni „korooramci" synkowie 

junkrow i wielkiej bwrżuazji — tępili „ducha antyniemiedhiego" i pólM, po 
dojściu Hitlera do władzy, dzieła Marksa, Engelsa, Heimego, Tomasza Manna, 

zawini przystąpili do palenia ludzi i ■narodów.

W odróżnieniu od Niemiec Zaćh. — to strefie radzieckiej na umżwersyt&tach 
zapanował nowy duch. Zmrkły smutne tradycjo „burszów" i „korporantów", 

znikł nacjonaH.izm, zmibemił śi-ę skład społeczny studentów.
Synowie i córki robotników i chłopów, na specjalnych kursach przygotowaw
czych, ze skupieniem słuchają wykładów — by odradzić l zmienić Niemcy! 

(Do korespondencji dboik).

Źródło nadziei
(Od naszego soecjalnego wysłannika')

Weszli nieco zażenowani, zaskoczę ni: młoda kobieta, młody mężczyzna, 
kilka dziewcząt, kilku chłopców. Nieoczekiwanie wezwano ich do gabinetu 
prof. Friedricha, rektora uniwersytetu — gdzie zastali kilku dziennikarzy 
polskich. Jednakże skrępowanie szybko znika. I rozmawiają z nami swo
bodnie, szczerze, z widoczną ufnością.
Przypatrujemy się tej nowej, zgoła 

dla uniwersytetów niemieckich nie
zwykłej młodzieży. Przyszła tu bezpo
średnio z fabryk, kopalń i hut; i z za
gród chłopskich; i z biur i urzędów. 
To studenci Robotniczo-Chłopskiego 
Fakultetu. Na uniwersytecie lipskim 
któryśmy zwiedzili, jest ich 640.

Z napiętą uwagą wpatruję się w 
twarze młodych. Z napiętą uwagą 
wsłuchują się w to, co mówią. Czy 
wiedzą, czy zrozumieli? Czy wiedzą, 
że w imieniu Niemiec i rękami nie
mieckimi hitlerowcy wymordowali set 
ki tysięcy równie jak oni młodych i 
równie jak oni rwących się do życia 
chłopców i dziewcząt? Czy zrozumieli, 
co czynić należy, aby faszyzmowi — 
niezależnie od nowej maski, jaką go
tów jest przywdziać — 
przyszłości drogę?

Zrozumieli i wiedzą, 
człowieka przez faszyzm, 
i zdeprawowaniu Niemiec przez hitle
ryzm — mówią śmiało i wyraźnie, 
bez jakichkolwiek niedomówień czy 
zahamowali, dyktowanych fałszywą 
dumą narodową. I rozumieją dosko
nale, jaka jest ich rola — i do czego 
zostali powołani.
Synowie i córki ludu

Młoda kobieta, o energicznej twa
rzy i żywych oczach, do niedawna na
uczycielka ludowa, córka małorolne
go chłopa — Helena Sacke — o selie

zagrodzić w

O poniżeniu 
a zhańbieniu

Gruziński zespół baletowy w Polsce
 

Poszukiwacze zagubionych tańców
— Raz do roku odbywają się w sto 

licy Gruzji Tbilisi (Tyflisie) olimpia
dy oraz występy amatorskich kółek 
teatralnych. Z tych dorocznych festiwa 
li pieśni, tańca i muzyki wyławiamy 
najbardziej utalentowane jednostki i 
po przeszkoleniu na kursach tańców 
ludowych włączamy je do naszego ze 
społu — powiedział kierownik arty
styczny Państwowego Zespołu Tań
ców Gruzińskich Iliko Suchiszwili.

Zespół składający się z 40 osób (25 
mężczyzn i 15 kobiet), powstał dopie
ro w czerwcu 1941 r. Odnalezienie za 
gubionych i zapomnianych starodaw
nych, ludowych tańców gruzińskich 
sprawiało bowiem ogromną trudność.

Tańców tych odnaleziono z czasem 
bardzo wiele. Są one zupełnie do sie
bie niepodobne. Mimo, że dzielą je 
często... miedze. Najmniejszy zakątek 
Gruzji posiada swój własny taniec.

Kierownik zespołu Iliko Suchiszwili 
jest laureatem nagrody Stalinow
skiej i autorem ilustracji muzycznych. 
W r. 1935 otrzymał on na Międzyna
rodowym Festiwalu Tańców w Londy
nie złoty medal. Jest on świetnym so 
listą. Jego zastępczynią i również wy
borną solistką jest Nino Ramiszwili 
laureatka nagrody Stalinowskiej.

Podpatrzone na freskach 
klasztornych

— O tańcu „Samaja11 (3 dziewczęta) 
czytaliśmy wiele w historii naszego 
kraju — opowiada Iliko Suchiszwili — 
ale dopiero wyprawa do klasztoru w 
Muhet (b. stolica Gruzji) naprowadzi
ła nas na ślad zagubionego tańca. 
Na ścianach klasztoru, zbudowanego 
w V wieku, zachowały się zniszczone 
zresztą freski, w których powtarza 
się stale motyw 3 tańczących dziew
cząt w coraz to innych pozach. Fre
ski te naprowadziły nas na trop poszu 
kiwanego tańca „Samaja11.

Inny taniec gruziński „Horumi11 z 
IV wieku, odtworzyli członkowie zer 
społu z opowiadań starców. Jest to ta
niec wojenny (rodzaj przygotowania 
do boju), przechodzący z pokolenia 
na pokolenie, tańczony przez Odżar- 
sów i Guriców (plemiona gruziń
skie), aawsze przez nieparzystą ilość 
osób (najmniej trzy).

Żmudne poszukiwania członków ze 
społu dały znakomite wyniki. Gruziń 
scy tancerze rozporządzają już dwoma 
programami (pierwszy zawiera 18 tań 
ców, drugi — 13, w opracowaniu znaj 
duje się program trzeci.
Egzotyczne instrumenty

Zespół posiada swoją własną orkie
strę, złożoną z 6 osób. 2 osoby grają na 
doli (rodzaj fletu). Dwóch — na dudu 
ki (rodzaj oboju), jedna na sumie (bę
ben) i jedna na harmonii. Ale „Sama- 
ję“ tańczy się tylko przy uderzeniach 
bębna. Tańcowi góralskiemu powinna 
towarzyszyć tylko harmonijka. Ponie
waż ma ona bardzo słaby ton, więc 
harmonię zastąpiono akordeonem.

Gruzja jest niewielkimi krajem, li
czącym zaledwie 3J5 min. mieszkań
ców, ale jej kultura narodowa jest 
bardzo bogata i bardzo stara. Pełny 
rozkwit narodowej kultury gruziń
skiej i szeroki rozmach sił twórczych 
narodu gruzińskiego, nastąpił po usta 
nowieniu w Gruzji władzy radzieckiej.

Tbilisi (600 tys. mieszkańców) posia 
da 12 teatrów, filharmonię, 20 wyż
szych zakładów naukowych, w któ
rych studiuje ponad 20 tys. osób. Aka 
demia Nauk Gruzińskiej SRR (powsta 
ła przed wojną) obejmuje ponad 40 
instytucji naukowych. Nawet nieduże 
miasteczka gruzińskie posiadają swo
je teatry. Ogółem w gruzji znajduje 
się 40 teatrów państwowych.
Program dla Polski

Państwowy Zespół Tańców Gruzji 
. dał już ponad 800 przedstawień w Zw.

Radzieckim i ok. 200 zagranicą: w Fin 
landii, Danii, Rumunii, na Węgrzech, 
w Austrii oraz w Niemczech Wsoh. i 
Zach. Obecnie przybył do Polski.

Tańce ludowe, powstałe jako wynik 
długotrwałego procesu asymilacji roz 
maitych kultur i oparte na folklorze 
miejskim oraz wiejskim, zobaczymy 
już dzisiaj w Teatrze Polskim. War
szawa będzie mogła je podziwiać jesz
cze 6 i 11 bm. Poza tym zespół wystą
pi 5 bm. w Bydgoszczy, 7 bm. w Po
znaniu, 8 19 b.m. w Łodzi, 10 b.m. w 
Białymstoku, 12 bm. w świetlicy w 
Chodakowie, 13 bm. w Szczecinie i 14 
w Gdańsku.

Zobaczymy przepiękny taniec ko 
rowodowy „Perhuli11. Taniec staro
żytny „Kartuli“, tańczony przez 
dwie osoby. 20 baletmistrzów odtań
czy taniec wojenny „Harumi11. Zoba 
czymy również swanecki taniec na
rodowy „Cenili11, tańczony wyłącz
nie przez mężczyzn na czubkach pal 
ców. Zobaczymy również taniec Kaz 
beciki „Kazbieguri11 i taniec trzech 
dziewcząt „Samaja11.

(so)

mówi mało i prawie niechętnie, za 
to wiele i z zapałem o samopomocy ko 
leżeńskiej w nauce. Tą akcją kieruje 
na Fakultecie. Chwali kolegów, któ
rzy wytężoną pracą i wytrwałością 
szybko zdobywają wiedzę. Z żalem 
podkreśla wciąż jeszcze niedostatecz
ny — w proporcji ogólnej — udział 
liczbowy kobiet i dziew ?ząt. ,

— To jeszcze jedno dziedzictwo dt- 
leryzmu, które musimy zlikwidować— 
dodaj e Hedda Muehlform, córka ro
bę mika-metalowca. — Musi się skoń
czyć w nowych Niemczech upośledze
nie i zacofanie kobiety.

Ma 20 lat. Pracowała jako pomoc 
buchalteryjna. Na Fakultet Robotni
czo-Chłopski wstąpiła z zamiarem stu 
diowania w przyszłości nauk przyrod
niczo-matematycznych. Ale 
pierwszym roku zrozumiała, że naj
ważniejszą dziś dla narodu niemiec
kiego sprawą to poznanie bolesnej, 
tragicznej ale zbawiennej prawdy o 
swoich dziejach.. Dlatego postanowiła 
studiować historię. By uczyć później 
tej prawdy. „Es ist meine, Pfllcht** 
(„To mój obowiązek11) — dodaje z po
wagą i z jakąś naglą, wobec siebie 
samej skierowaną, surowością.

— Niełatwo mi było z początku — 
mówi 28-letni Helmuth Dietz, z i- 
wodu górnik. — Bardzo pragnąłem się 
uczyć, skończyć akademię górniczą, 
ale kiedy tu przyjechałem wprost z 
mojej kopalni... Dziś mogę powiedzieć, 
że dzięki pomocy kolegów, dzięki pra
cy zespołowej nieźle już sobie radzę.

— Er behauptet sich sehr gut (Bar
dzo dobrze się sprawuje) — wtrąca 
Helena Sacke, i 28-letni Helmuth 
Dietz rumieni się gwałtownie.

Hans Jahn, robotnik-mechanik z 
małej osady, ma 25 lat i pragnie stu
diować weterynarię. — Kocham wieś 
— mówi — a pod względem politycz
nym jest tam Wiele, b. wiele jeszcze 
do zrobienia.

»To przyjdzie, to przyjść musi«
Joachim Krehl, 19-letni murarz, u- 

ciekł z Wirtembergii (strefa amery
kańska), gdzie był „źle widziany11 za 
swe poglądy lewicowe i gdzie tacy 
jak on robotnicy nie mają, oczywiście, 
żadnej możliwości nie tylko zdobycia 
studiów wyższych, ale często i zwy
kłej pracy. Dzięki FDJ („Freie Deut
sche Jugend11, organizacja młodzieży 
demokratycznej) został przyjęty na 
Fakultet Robotniczo-Chłopski przy 
uniwersytecie lipskim. Co zamierza 
studiować? Oczywiście, nauki społecz
ne. Chce zdobyć naukowe przygotowa
nie aby skutecznie walczyć o nowe, 
antyfaszystowskie, sprawiedliwe dla 
ludzi pracy, przyjazne wobec innych 
narodów Niemcy. Podczas wakacji był 
tam, w strefie amerykańskiej, w ro
dzinnym mieście. Opowiadał kolegom, 
jak żyje młodzież w dzisiejszej Repu
blice Demokratycznej.

Pytamy o nastroje młodzieży w 
Niemczech Zach.

nich stać przykładem 
z naciskiem Joachim 

murarz ze strefy ame-

już po

kapi-

mło-

i coraz skuteczniejsze oddziaływanie 
odrodzonego szkolnictwa — zrozu
miemy potęgę odrodzeńczej siły, jaką 
w Niemczech wschodnich staje się, a 
w znacznej mierze JUZ JEST mło
dzież.

Młodzież, która uleczona została z 
pogardy dla innych narodów; mło
dzież, którą leczy się wytrwale z me 
galomanii narodowej i nacjonalizmu: 
młodzież, której ‘ naturalną potrzebę 
bohaterstwa i energię skierowano w 
łożysko głęboko humanistyczne; mło
dzież, której wskazano szlachetny 
cel — i miejsce pokojowych Niemiec 
w rodzinie narodów. „Wir lemen 
fur den Aufbau. Wir wollen mehr 
keine Trummern“ — „Uczymy się 
dla odbudowy. Nie chcemy więcej 
ruin*1 — mówią i piszą młodzi chłop
cy i dziewczęta w Niemieckiej Re-; 
publice Demokratycznej.

I kiedy w czasie manifestacji na 
cześć prezydenta Piecka, grupa mło
dzieży rozpoznała na Unter den Lin- 
den samochód Polskiej Misji Woj
skowej — powitała go okrzykami 
„Freundschaft! Freundschaft11 Oder 
— Neisse Friedengrenze11 („Przyjaźń! 
Odra — Nysa — granicą pokoju!1*).

Kiedy zaś w czasie wyświetlania 
antyhitlerowskiego filmu „Rotatlcn1* 
w jednym z kin. Drezna, .na ekranie 
ukazał się maszerujący „paradnym1* 
pruskim krokiem oddział „Hitlerju
gend*1 — na sali rozbrzmią! mlpdy, 
świeży, dobrze wróżący śmiech.'

♦
— To są, proszę pana, jacyś inni 

Niemcy. Niemcy, których nie znaliś
my — powiedział mi, mówiąc o mło
dzieży niemieckiej, Ryszard Czeczu- 
cha, młody Warszawiak, który wraz 
z grupą 70 naszych chłopców, uczy 
się -w Lipsku, w olbrzymim „Univer- 
sal'verlag", pięknej i trudnej sztuki 
drukarskiej.

— Często po pracy spotykamy się 
z nimi, z chłopcami i dziewczętami 
z FDJ. Zapraszają nas na swoje ze
brania i zabawy — powiedział mi 
Kazimierz Michalski z Kłodzka, 
uczeń lipskiej, poligraficznej „Mei- 
sterschule11 — i nigdy nie ma żad
nych zadrażnień. Przeciwnie, okazu
ją nam dużo życzliwości i pomagają 
jak mogą. To inni Niemcy — po
wiedział Kazimierz Michalski, po
wtarzając niemal dosłownie opinię 
Ryszarda Czeczuchy.

Tak, rodzą się inne Niemcy. I to 
trzeba — niczego nie idealizując, 
trzeźwo i realistycznie patrząc — jed
nak dostrzec i docenić.
..  Bolesław Wójcicki

— Masowego ruchu lewicowego 
wród młodzieży tamtejszej jeszcze 
brak, nawet w środowisku robotni
czym — odpowiada z namysłem, 
trzeźwo ważąc każde słowo. — Ale 
to przyjdzie, to musi przyjść. Tym
czasem młodzież „stamtąd1* bacznie 
wypatruje i nasłuchuje, śledząc, co 
się tutaj robi. Dlatego m. in. tak 
ważne jest to, co MY zdziałamy. Mu
simy się dla 
— podkreśla 
Krehl, młody 
rykańskiej.

Patrzę na tę nową młodzież uni
wersytecką, i zestawiam ją z dawną, 
z „kwiatem11 junkierstwa i burżuazji 
niemieckiej — która dostarczała hi
tleryzmowi konstruktorów pieców 
krematoryjnych i lekarzy wyspecja
lizowanych w zbrodniczych ekspery
mentach. Zestawiam tych skromnie 
ubranych i pełnych wewnętrznej 
skromności młodych robotników i 
chłopów — z kabotyńsko wystrojony
mi korporantami, osławionymi „bur
szami11, którzy w walce z „antynie- 
mieckim duchem*1 palili, po dojściu 
Hitlera do władzy, książki na sto
sach, by wkrótce żywcem palić lu
dzi!

Młodzież epoki rozkładającego się 
kapitalizmu. I młodzież społeczeń
stwa, w którym siły wielkiego 
tału zostały obezwładnione.

„Nie chcemy ruin”
Rewolucyjne przeobrażenie

dzieży niemieckiej — zjawisko po
zwalające budować najśmielsze na
dzieje — obserwuje się, rzecz jasna, 
nie tylko na uniwersytetach. Jest ono 
powszechne. I stanowi — obok re
form społeczno-gospodarczych — naj
pewniejszą rękojmię zwycięstwa sił 
postępu w Niemczech.

Rzecz jasna, zjawisko powyższe nie 
dokonało się samorzutnie, lecz dzięki 
ogromnemu i wytrwałemu wysiłkowi 
zarówno władz radzieckich jak i le
wicy niemieckiej. Tadeusz Borowski, 
autor „Pożegnania z Marią11, b. wię
zień Oświęcimia, opowiadał mi ze 
wzruszeniem, że w pewnej zapadłej 
wsi meklemburskiej widział, jak 
troskliwą i rozumną opieką otaczał 
tamtejszą szkołę dowódca garnizonu, 
oficer radziecki.

„Freie Deutsche Jugend11 zrzesza 
już dziś (na 18 mil. ludności) milion 
młodzieży. Jeśli do tego dodamy 700 
tys. dzieci, skupionych w organiza
cji „pionierów11 — oraz nieustanne

»Międzynarodowy Tydzień Studenta«
14-20 b. m.

A. Azizjan

Uniwersytet Jagielloński
w hołdzie I. Pawłowowi

W setną rocznicę urodzin prof. 
Iwana Pawłowa odbyła się W auli uni
wersyteckiej uroczysta akademia ku 
czci wielkiego fizjologa radzieckiego.

Prof. dr B. Skarżyński podkreślił 
bezustanną walkę, jaką uczony ten 
toczył z reakcyjnymi sferami carskiej 
profesury i carskiej biurokracji oraz 
wskazał na olbrzymią, jedyną w swo
im rodzaju pomoc materialną, okazy-

waną przez rząd radziecki Pawłowo
wi.

W referacie pt. „Droga myśli nau
kowej Pawłowa" prof. dr. B. Szabu- 
niewicz omówił dorobek naukowy Pa
włowa, kładąc szczególny nacisk na 
jego prace nad wyższymi funkcjami 
systemu nerwowego, które stały się 
zaczątkiem obiektywnego podejścia do 
zjawisk psychicznych.

Od 14 do 20 bm. obchodzony będzie 
na całym świecie „Międzynarodowy 
Tydzień Studenta11 pod hasłem: „Mło 
dzieży, łącz się w walce o trwały po
kój, niezawisłość narodową i demokra 
tyczne wychowanie!11.

Protektorat nad tegorocznym ob
chodem „Międzynarodowego Tygod 
nia Studenta11 w kraju objęli: wice 
marszałek Sejmu — W. Barcikowski 
członek Rady Państwa, przewodniczą
cy CRZZ — A. Zawadzki, min. O świr 
ty — dr S. Skrzeszewski, min. Kultu* 
ry i Sztuki — S. Dybowski, min. Zdrt 
y\a — di’ T. Michejda, przewodn 
ZSCh — S. Ignar i przewodn. ZMI 
— W. Matwin.

Program „Tygodnia11 przewiduj 
zorganizowanie koncertów, występów

»Sołdek« wraca
z rejsu do Belgii

GDAŃSK (tek wł.) Polski rud„. 
głowice „Sołdek11 opuścił 1 bm. Bc 
gię, udając się w drogę powrotną d<. 
Szczecina. Pierwszy rejs wypadł po
myślnie, świadcząc o wysokim pozio
mie polskiego przemysłu okrętowego.

artystycznych i akademii oraz specjał 
nych audycji radiowych.

»Ostatni Etap« w Holandii

I

W Flolindą się of>e< - .rm
powodifri-ew Ootatni Etan" Na tdję- 

ciu afisz reklamowy filmu.

rodowej. W tym etapie ukształtują 
się stosunki intemacjonalistyczne mię 
dzy narodami.

W drugim etapie w miarę tego, jak 
będzie się kształtować jednolita, świa
towa gospodarka socjalistyczna,

,ŻCicznie się kształtować coś w ro
dzaju wspólnego języka, albowiem do
piero na tym etapie narody odczują 
konieczność posiadania jednego wspól
nego języłca międzynarodowego..."

Towarzysz Stalin wskazuje, że na 
tym etapie języki narodowe i wspólny 
język międzynarodowy będą istniały] 
równolegle. i

I wreszcie trzeci etap rozwoju ludz-] 
kości, kiedy różnice narodowe i języ-l 
ki zaczną obumierać, ustępować miej J 
sca wspólnemu dla wszystkich język<| 
wi światowemu, nastąpi wówczas ■ 

„kiedy światowy, socjalistyczny sti 
stem gospodarki dostatecznie okrzepU 
nie i socjalizm wejdzie do życia nar M 
dów, kiedy narody przekonają się B 
praktyce o wyższości wspólnego języi^t 
nad językami narodowymi..."' '

Towarzysz Stalin genialnie rfl
kreślił drogę światowego rozw< 
społecznego po zwycięstwie
cjalizmu we wszystkich kraj 
i , wykazał dialektykę ruchu n<M 
dów na tej drodze. Dialektyka^H 
polega na tym, że do zespolenia n;W 
dów i języków narodowych w dale^B 
przyszłości po zwycięstwie socjalń® 
we wszystkich krajach ludzkość ifl 
nie poprzez kosmopolityczną nej 
różnic narodowych, kultury narfl 
wej, języka, suwerenności narodoB 
lecz drogą wszechstronnego rozk® 
wszystkich bogactw duchowych 
stkich narodów, drogą rozkwitu ■ 

- - - - tury socjalistycznej pod względemH
etapem ugruntowania równouprawnie! ści i narodowej pod względem fofl 
nia narodów, likwidacji nieufności na drogą internacjonalistycznej poi®

2)

O pracy Józefa Stalina
»KWESTIA NARODOWA A LENINIZM«

.Arti/iZcuł A. Azizjana — O pracy Józefa Stalina .fKwestia narodowa a lenir 
rAzm — ukazał się w centralnym org anie KC WKP (b) „Prawdzie" 26.X. 
Ze względu na zasadniczą wagę arty kulu przedrukowujemy go w całości.

dzo długo, nawet po urzeczywistnieniu dyktatury proletariatu w skali światowej..."
Próby zniweczenia tych różnic Le

nin nazywał głupią mrzonką, jeśli 
idzie o okres obecny.

Zniesienie różnic narodowych i zle
wanie się języków — uczy towarzysz 
Stalin — nastąpi nie od razu po klę
sce kapitalizmu światowego, nie za 
jednym zamachem, nie wydawaniem 
dekretów z góry. Takie wydawanie de 
kretów z góry byłoby na rękę siłom 
reakcyjnym, byłoby równoznaczne z 
polityką asymilacji, którą jak stwier
dza towarzysz Stalin „wyklucza się 
bezwzględnie z arsenału marksizmu- 
leninizmu, jako politykę antyludową, 
kontrrewolucyjną, jako politykę zgub
ną11.

Jakie są więc drogi dalszego rozwo 
ju narodów po likwidacji ustroju ka
pitalistycznego we wszystkich kra
jach? Towarzysz Stalin przewiduje 
trzy etapy rozwoju ludzkości po cał
kowitym obaleniu kapitalizmu.

Pierwiszy etap będzie etapem wzro
stu i rozkwitu uciemiężonych poprzed 
nio narodów i języków narodowych,

W istocie rzeczy zniesienie ucisku 
narodowego i rozwiązanie kwestii na
rodowej w ZSRR wykazało dobitnie, 
że w warunkach zwycięstwa socjaliz
mu w jednym kraju, różnice narodowe 
między narodami nie zacierają się by 
najmniej. Przeciwnie, w stworzeniu 
trwałego, wielonarodowego państwa 
radzieckiego, opartego na zasadach 
równouprawnienia i niezłomnej przy
jaźni między narodami, nadzwyczaj 
doniosłe znaczenie miał fakt uwzglę
dnienia różnic narodowych, cech swoi
stych, przeszłości historycznej, bytu, 
obyczajów, oraz poziomu kulturalne
go i rozwoju gospodarczego tych na
rodów. Towarzysz Stalin wskazuje, że 
w okresie zwycięstwa socjalizmu w 
jednym kraju nie powstają jeszcze wa 
runki, konieczne dla zespolenia się na 
rodów i języków narodowych, a prze
ciwnie, powstają warunki odrodzenia 
i rozkwitu narodów, wyzwolonych od 
ucisku narodowego przez rewolucję so 
cjalistyczną.

_ W swym genialnym dziele pt. „Dzie 
cięca choroba „lewicowości1* w komu
nizmie11 Lenin pisał, że

„...różnice narodowe .i pańctuwwe 
między narodami i krajami... będą się 
■i.irzymywaó jeszcze bardzo i to bar-

WO: 
ne,

ci ,równouprawnienia i przyjaz 
[oółpracy narodów.
b III

E?y pt. „Kwestia narodowa a le 
B towarzysz Stalin odsłonił mo 
■T', organizującą i przeistacza-
■ polityki partii bolszewickiej 
! narodowej.

■ •sz Stalin uc^y, że nie moż-
■ ,vać kwestii narodowej, jako
■ mowystarczalnego i stałego,
■ ającego swego kierunku i
■ Towarzysz Stalin uczy, że
■ iarodowa jest organieznie 

t walką klasową prolctaria-
B w swej wczesnej pracy pt. 

socjaldemokracja kwe- 
r-). towarzysz

■'rodowa- w różnych okre- 
' I v r 0 z m a ‘i i y m i n- nabara rozmaitych od- 

■Ą. -- ■ ności od tego, jaka 
’ d y iq wirsuwa" (Dzie-

■szą wojną światową boi 
ii kwestię narodową z lo 
1 burżuazyjno-demokra- 
!sji.
Ha uważała, że obalenie 
1 acja resztek feuddlizmu 
demokratyzacja kraju — 
| rozwiązaniem kwestii tkliwym w ramach kapi- 
B'su odnoszą się progra- 
K.cnina „Uwagi krytycz-
■ narodowej11 i Stalina 
■westia narodowa11.
■ acy Stalina „Kwestie na- 
■zm‘‘ zostały zaczerpnięte 
■okładu ogłoszonego w ze-
■ h Dróg" seria filozoficz-

Okres pierwszej wojny światowej, 
który postawił na porządku dziennym 
rewolucję socjalistyczną, zmienił rów
nież sposób ujęcia kwestii narodowej. 
W tych warunkach Lenin i Stalin łą
czą rozwiązanie kwestii narodowo ko
lonialnej z losem rewolucji socjalisty
cznej, ze zwycięstwem dyktatury pro
letariatu. Towarzysz Stalin daje ścisłą 
i jasną charakterystykę. istoty polity
ki narodowościowej partii bolszewic-- 
kiej w tej nowej sytuacji:

„Partia uważała, iż obalenie władzy 
kapitału i organizacja dyktatury prole
tariatu, wypędzenie wojsk imperiali
stycznych z granic krajów kolonial
nych i zależnych oraz zapewtiienie tym 
krajom prawa do oddzielenia się i or
ganizacji własnych państw narodo
wych, likwidacja wrogości narodowej 
i nacjonalizmu oraz utrwalenie między
narodowych więzów pomiędzy naroda
mi, organizacja jednej socjalistycznej 
gospodarki narodowej i organizowanie 
na tym gruncie braterskiej współpra
cy ludów — są najlepszym rozwiązar- 
niem kwestii narodowo - kolonialnej 
w danych warunkach".

Polityka partii bolszewickiej zosta
ła zwycięsko wcielona w życie w na
szym kraju. Rzeczywiście, przejście 
władzy w ręce klasy robotniczej było 
decydującym warunkiem realizacji l.e- 
ninowsko-stalinowskiej polityki naro 
dowej.
- Śmiało proklamując prawo każde
go narodu od oddzielenia się,’ partia 
bolszewików uporczywą walką prze
ciw nacjonalizmowi, wychowywaniem 
mas w duchu internacjonalizmu i bez
interesowną pomocą dla wszystkich 
uciemiężonych poprzednio narodów w 
dziedzinie likwidacji'ich zacofania kul 
turalnego i- gospodarczego zlikwidowa 
ła nieufność między narodami nasze
go kraju, zapewniła ich dobrowolne

zjednoczenie się w składzie jednolite
go państwa związkowego.

Ogromną rolę w ukształtowaniu się 
przyjaznej współpracy narodów ZSRR 
odegrał wielki naród rosyjski, który 
zasłużył sobie na powszechne uznanie, 
jako najwybitniejszy ze wszystkich na 
rodów, wchodzących w skład Związku 
Radzieckiego. Sojusz proletariatu ro
syjskiego z chłopstwem okręgów naro 
dowych stał się źródłem utrwalenia 
mocy państwa radzieckiego. Idea Rad, 
która wyszła z łona narodu rosyjskie
go stała się bliska i droga wezystkiłn 
narodom naszego rozległego kraju.

Stojąc na czele Komisariatu Ludo
wego do Spraw Narodowości, towa
rzysz Stalin od pierwszych chwil ist
nienia państwa radzieckiego kierował 
bezpośrednio całą pracą partii i wła
dzy radzieckiej nad rozwiązaniem kwe 
stii narodowej w ZSRR. Z imieniem 
towarzysza Stalina związane jest u- 
tworzenie i utrwalenie wszystkich re
publik radzieckich, utworzenie i u- 
trwalenie Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. W swych 
historycznych referatach na X i 
XII Zjeździe Partii oraz w innych 
swych pracach towarzysz Stalin teore 
tyczne', uzasadnił i wszechstronnie o- 
pracował politykę narodową partii ko 
munistycznej w warunkach dyktatury 
proletariatu. Wysunięty przez towarzy 
sza Stalina szeroki program posunięć, 
zmierzających do likwidacji zacofania 
gospodarczego i kulturalnego uciemię 
żcnych poprzednio narodów oraz do 
urzeczywistnienia ich faktycznej rów
ności, znalazł aprobatę partii i stał się 
podstawą ■ działalności państwa' ra« 
dzieckiego.

(Dokończenie nastąpi)



Notatnik ŁÓDZKI Regulamin połączył 16 fabryk

Najlepszy sposób budować Jak podnieść produkcję telekomunikacyjną
(obsługa

Nagła fala chłodów przygnała do 
kwaterunku pokaźne zastępy intereęan 
tów. Codziennie wpływa 100—150 
•wniosków na mieszkania, których... nie 
ma. Rekordowym był ubiegły piątek. 
W jednym tylko starostwie śródmiej
skim złożono aż 300 wniosków!

Sprawa jest prosta. Latem bolączki 
mieszkaniowe nie dają się tak we zna
ki, jak jesienią, czy zimą. Tragedia 
zaczyna się wówczas, gdy do podszy
tych wiatrem mieszkań wdziera się 
•dotkliwy ziąb.

Miasto czyni heroiczne wysiłki, aże
by choć częściowo złagodzić sytuację. 
.Zlikwidowano nareszcie instytucję tzw. 
domów wydzielonych. Ponad tysiąc u- 
przywiłejowanych dotąd budynków 
podciągnięto pod ogólne przepisy. Kwa 
terunek pilnie sprawdza, czy normy 
.zaludnienia są wszędzie przestrzegane 
i z miejsca wydaje decyzje „zagęszcza 
nia". Wszystkie przydziały objęto kon
trolą. Każda decyzja musi być wpisa
na pod kolejnym numerem do księgi, 
a każde zwalniające się mieszkanie — 
na specjalną listę.

Są to jednak tylko półśrodki. Po to, 
ażeby zlikwidować w Łodzi głód miesz 
kaniowy — trzeba budować, budować 
i jeszcze raz budować!

Projekt - bumerang
Jeżeli idzie o projekty, Łódź jest 

przeważnie pierwsza. Tylko z wykony
waniem ich bywa rozmaicie.

W zeszłym roku pochwaliłem swe 
rodzinne miasto, że znalazło nareszcie 
radykalny sposób na zlikwidowanie tło 
ku w tramwajach. Podałem nawet do
kładnie jak to ma wyglądać. Początek 
zajęć i nauki zostaje przesunięty o pół 
godziny naprzód lub w tył, dzięki cze
mu nie wszyscy naraz będą pędzili do 
.biur i szkół.

(Od naszego własnego korespondenta)

ANNA
    powtarza młodość

Moda i Życie

Projekt ten podchwyciło „Małe Ży
cie" i donośn/*-! głosem zapytało, dla
czego stolica nie bierze przykładu z 
Łodzi. Dzisiaj sytuacja wygląda tak, 
że w Warszawie sprawa została już 
dawno uregulowana, w tramwajach i 
trolleybusach rozluźniło się nieco, a w 
Łodzi po staremu pasażerowie tłoczą 
się w wagonach jak śledzie w beczce 
i spóźniają się często do pracy.

Teraz z kolei prasa łódzka powołuje 
się na Warszawę, pytając dlaczego 
Łódź nie bierze przykładu ze stolicy i 
również nie przesuwa godzin rozpoczy 
nania pracy?

Apel elektryczny poskutkował
Nie zawsze i nie wszędzie Łódź wy

stawia sobie smutne świadectwo. Są 
dziedziny, w których doprawdy może 
służyć wzorem dla innych. Szczególnie 
—■ na odcinku oszczędności.

Od 1 października wprowadzono, jak 
i w innych miastach, ograniczenia w 
zużyciu energii elektrycznej. Ograni
czenia spowodowane były zwiększoną 
produkcją fabryk oraz porą jesienno - 
zimową, w której popyt na prąd jest 
znacznie większy.

Inkasenci odwiedzający mieszkania 
od paru dni dokonują ciekawego, i ra
dosnego odkrycia: niemal wszędzie licz 
niki wykazują zmniejszenie zużycia 
prądu. Ubytek ten wynosi przeciętnie 
około 10 procent.

Najważniejsze jest to, że stosując 
się do ogłoszonego apelu łodzianie za
częli oszczędzać elektryczność w t.zw. 
szczytach tj. na godzinę przed zmierz
chem i trzy po zmierzchu. Dzięki temu 
obywatelskiemu stanowisku można za
pewnić stałą dostawę prądu do zakła
dów pracy, a mieszkańcom zaoszczę
dzić przykrych konsekwencji w. postaci 
wyłączania całych dzielnic z sieci.

Piękna to rzecz świecić dobrym przy 
kładem. Nawet światło może się wte
dy świecić bez przerwy...

Lokatorzy w roli dozorców
W Łodzi jest pewna ilość domów, 

■ które nie mają ani właściciela, ani ad-

ministratora, ani dozorcy. Funkcje te 
muszą wykonywać sami lokatorzy, za
miatając w godzinach wolnych od pra
cy ulice i podwórza, wywożąc śmiecie, 
słowem robiąc t.zw. „porządki".

Nie trudno się domyśleć, dlaczego 
się tak dzieje. W domach tych obo
wiązuje śmiesznie niskie komorne. Nie 
którzy lokatorzy mieszkają dosłownie 
za... papierosa. Bo „czynsz" wynosi 
5—6 złotych miesięcznie za pokój, na
wet z kuchnią.

Właściciele tych budynków porzucili 
je na pastwę losu, nie mogąc zrówno
ważyć wydatków z dochodami, a Za
rząd Nieruchomości nie kwapi się z 
ich przejęciem (oczywiście budynków), 
nie chcąc powiększać i tak dużego de
ficytu.

Od kilku więc lat lokatorzy w ogóle 
nie płacą komornego, bo nie mają ko
mu. A że zamiatanie ulic i podwórzy 
dostatecznie już im obrzydło, zwrócili 
się z petycją do władz miejskich o u- 
stanowienie choćby jednego wspólnego 
dozorcy dla kilku takich budynków. 
Władze chętnie by się na to zgodziły, 
ale tu wyłania się nowa trudność:

skąd wziąć mieszkania dla dozorców? 
Bo na „przychodne" nikt nie chce 
zgodzić...

Wieczne pióra - do lamusa!
W Łodzi wynikła nowa tragedia: 

drucie do wiórkowania podłóg i imbry- 
kach — nagle zabrakło atramentu do 
wiecznych piór!

Nolens volens łodzianie zaczęli po
sługiwać się zwykłymi obsadkami i 
zwykłym, czarnym atramentem, cie
sząc się, że nie trzeba się cofać jeszcze 
dalej — do epoki gęsich piór i inkau
stu.

W jeszcze gorszej sytuacji są stu
denci, technicy, architekci itp. W Ło
dzi nie można bowiem dostać również 
tuszu do kreślenia, a ten niczym nie 
daje się zastąpić. Bo chociaż sadzy 
jest w mieście dosyć, rozpuszczanie jej 
w wodzie daje bardzo mizerne wyniki.

Łodzianie denerwują się i zachodzą 
w głowę, co to się nagle stało z atra
mentem do wiecznych piór i tuszem. 
Ja się nie przejmuję. Licząc się z 
możliwością wypełniania rozmaitych 
blankietów, formularzy itp., stale za
bieram z sobą do miasta... maszynę do 
pisania.

się

PO

Adam Ochocki

Ryk syren w Warszawskiej Fabry
ce Telekomunikacyjnej — Tli obwie
ścił wykonanie planu 3-Ietniego. Jed
nocześnie T11 wezwała do współza
wodnictwa 15 innych pokrewnych za
kładów produkcyjnych.

60 ludzi obradowało wczoraj nad 
opracowaniem regulaminu współza
wodnictwa dla fabryk polskiego prze
mysłu telekomunikacyjnego. Przybyli 
z całego kraju, aby opracować nowe 
zasady dla 
dukcji tej 
przemysłu.

Przebieg 
mi punktami regulaminu wykazał z 
całą wyrazistością, najbardziej cha
rakterystyczne nieporozumienia i za
strzeżenia, powstające tam, gdzie 
współzawodnictwo zbiorowe pomiędzy 
fabrykami jest rzeczą nową.

NIEPOROZUMIENIA
Bo stawiano czasem tezy fałszywe.

— Czyż można — pytał np. jeden z 
dyskutujących — porównywać pro
dukcję wtyczki z produkcją nowego ty 
pu radioodbiornika, czy może być 
współzawodnictwo między np. fabry
ką patelni — a parowozów w rodzaju
— 1 patelnia za 1 parowóz?

Dyskusja wyjaśniła nieporozumie
nie.

dalszego podniesienia pro- 
ważnej i trudnej gałęzi

dyskusji nad poszczególny-

 NASI CZYTELNICY PISZĄ
Echa tegorocznych wczasów

Cztery listy zadowolonych

ODPOWIEDZIALNE ZADANIE
Z dniem 1 listopada br. wprowadzę stępując 

ne zostają na terenie Związku wodowej
Nauczycielstwa Polskiego Zakładowe 
Organizacje Związkowe. W szkołach, 
uczelniach, zakładach wychowawczych 
i wszelkich innych instytucjach, za
trudniających nauczycieli czy praco 
wników oświatowych. Na terenach 
wiejskich natomiast powstają między 
zakładowe organizacje związkowe z 
siedzibą w najwyżej zorganizowanej 
szkole w danej gminie.

Ja/ka jest rola i zakres działania 
Zakładowych Organizacyj Związko
wych ZNP? Przede wszystkim podnie
sienie wydajności pracy, pozicmu ideo 
logicznego i zawodowego członków 
ZNP- oraz troska o ich warunki bytu.

300 konferencyj powiatowych, prze
prowadzonych we wrześniu br. do
starczyło wiele materiału, stwierdza
jącego potrzebę jak najszybszej orga
nizacji akcji samokształcenia ideolo
gicznego nauczycielstwa. Domagali 
się tego nauczyciele w swych wypo- 
vziedziaoh i rezolucjach. Dlatego tym
czasowa instrukcja w sprawie Zakła
dowych Organizacyj Związkowych 
najwięcej uwagi zwraca właśnie na to 
zagadnienie, dlatego też Prezydium 
Zarządu Głównego ZNP podjęło 
uchwałę, która m. in. postanawia:

„traktować pracę samokształcenia 
nauczycielstwa jako obowiązek orga
nizacyjny członków Związku i zobo
wiązać wszystkich do beztozględnego 
w niej uczestnictwa11.

Wkrótce odbędą się wybory władz 
do Zakładowych Organizacyj Związko 
wycfy. Trzeba, aby już dzisiaj, przy-

' ‘ do zawiązania komórki za-
j na terenie szkoły czy insty

tucji, postawić sobie konkretne zada
nia związane z samokształceniem nau 
czycieia. Wprawdzie „Instrukcja" za
wiera szereg punktów odnoszących 
się do metod i środków samokształce
nia, niemniej jednak należy je dosto
sować do potrzeb i możliwości terenu.

Np. organizacja czytelnictwa oraz 
dyskusji nad przeczytanymi książka
mi musi być tak pomyślana, aby jej 
miejsce i czas odpowiadały wszystkim 
nauczycielom danej ZOZ. A znów or
ganizacja pomocy w dokształcaniu nie 
wykwalifikowanych nauczycieli win
na być tak przeprowadzona, szczegół- 
nie na terenie wiejskim, aby jak naj
więcej członków Międzyzakładowej 
Organizacji Związkowej mogło bez 
żadnych trudności wziąć udział w tej 
akcji. Należy również zastanowić się 
nad formą pomocy w organizowaniu 
pracy początkującym nauczycielom, 
jak również studiującym na kursach 
korespondencyjnych czy radiowych.

y AK LĄDOWE Organizacje Związko 
we mogą spełnić bardzo poważną 

rolę w dziedzinie samokształcenia 
ideologicznego i zawodowego praco
wnika oświatowego. Ale tylko wtedy, 
o ile funkcji swojej nie będą opierać 
jedynie na działalności doświadczo
nych związkowców, kierujących w te- 
renie sprawami ZOZ, lecz przede 
w’szystkim na pracy wszystkich swych 
członków, którzy winni zabrać głos 
już z chwalą powstania w danej szko
le czy zakładzie wychowawczym Za 
kładowej Organizacji Związkowej.

BOR.

TROJA-MIASTO OTWARTE J

frCTefl trzema ciosami: listem Beaty o zerwaniu zaręczyn, aresztowaniem ojca 
| decyzja Gwidona o wstrzymaniu do to ku przyszłego wypłaty nagrody — broni 

Szarleja funkcja w Przyjaźni Trzech Narodów. Zaplecze finansowe i miłość Lau- 
jęr de Fenac umacniają pozycję nowego „dyplomaty*',

16 czerwca.
Von der G. przyjechał po mnie do hotelu „Mercedesem" ze swa

styką. Lekka sensacja na ulicy, twarze w oknach. Stary Kotlar w bra- 
mL. Kiedy wsiadałem do auta, okrzyk z chodnika: — Merde... — Von 
der G. ma poczucie humoru. Spacer po Lasku. — My, Niemcy, szanu
jemy cudze granice tak długo, póki własne pozwalają nam żyć. — 
Rozmowa o Czechosłowacji. Nie zazdroszczę Czechom. Von der G. 
traktuje mnie z życzliwą ironią. Cień i_,aury widzę w ludzkich oczach, 
nawet gdy nie ma jej koło mnie.

17 czerwca.
Atak prasy lewicowej na Towarzystwo Przyjaźni.

18 czerwca.
Ścisłe zebranie u Laury. Obecny przedstawiciel „Krzyża Ognistego". 

\V kronice towarzyskiej „Le Temps" moje nazwisko z pochlebną wzmian
ką. Matka von der G. jest z pochodzenia Polką. Noc z Laurą. Cuda wy- 
ti al izczości.

lipiec 1939 rok.
Dziś siedziałem na pluszowej ławeczce w Luwrze nrzed „Dziew;- 

jC.ynką z wolantem'1 Chardina. Było chłodno, chciałem odpocząć, bo

Tegoroczne wczasy, sądząc z listów 4 wypowiedzi naszych Czytel
ników, na ogół były wykorzystane przez świat pracy celowo, a tu i ówdzie 
w radosnej beztrosce, mimo że pogoda ubiegłego laita nie zawsze szła 
na rękę wczasowiczom, a organizacja nie zawsze była bez zarzutu.

Ale oddajmy głos wczasowiczom, którzy ’’ ’ ~dowoł&wi.
Inwalidzi na odbudowę 
Warszawy

W Dusznikach Zdroju, z inicjatywy 
tamtejszych inwalidów wojennych cięż 
ko poszkodowanych i inwalidów ku
racjuszy odbyła się rewia i zabawa ta
neczna z przeznaczeniem całkowitego 
dochodu na ODBUDOWĘ ‘WARSZA
WY.

Burzą oklasków nagrodzono kol. B. 
Słamirską i kol. Wł. Mancewicza, naj
ciężej poszkodowanych inwalidów, któ 
rzy nie zawahali się wystąpić na sce
nie, aby przyczynić się do powiększe
nia Funduszu Odbudowy Stolicy.

Stefan światły
Duszniki Zdrój

Racjonalne odżywianie
Dyrekcja Okręgu Dolnośląskiego 

FWP wprowadziła racjonalne odżywia
nie wczasowiczów. Na okres czterna
stu dni sporządzono wzorowe jadłospi
sy z uwzględnieniem higieny posiłku, 
witalności, kaloryczności, sezonowego 
wykorzystania produktów i podaży na 
rynku. Opracowane jadłospisy zawie
rają ilość, cenę jednostkową i kalorycz 
ną wartość poszczególnych produk
tów.

Przeciętny koszt posiłku na osobę 
nie przekracza dziennie 210 zł, kalo-

z urlopu byli w

3.915 jednostek,

zł, kalo-

Przybywa samochodów
w PKS

W ostatnich 2 dniach tabor PKS 
powiększył się o: 6 Lcylandów, skaro 
sowanych w Mielcu w Wytwórni Sprzę 
tu Komunikacyjnego; 7 Chaussonów i 
6 ciągników marki „Panhard" wraz 
z naczepami Titan.

Współzawodnictwo
w CHPE

Na zebraniu pracowników Naczelnej 
Dyrekcji Centrali Handlowej Przemy
słu Elektrotechnicznego postanowio
no przystąpić do współzawodnictwa 
pracy indywidualnego i zespołowego 
Do współzawodnictwa przystąpili pra 
cownicy umysłowi i fizyczni.

stopy mnie piekły. Od kilku' 
czegoś, co trudno byłoby ot| 
jest pusty, gorący, słońce 
moje nerwy. B

Towarzystwo Przyj aźnB 
Nie wiem nawet dokładnie ■ 
z cagoulardami, czy też jaB 
czym więcej, jak utrzymaj 
się, że prócz mnie żyje z teB 
dowości. W jej łóżku, jak B 
Europa. Mówiłem kiedyś źB 
biety, to optimum życiowB 
i powinienem być zadowoB 
de Fenac? Jeśli istnieje bB 
usłyszeć odpowiedzi na tcB

Ta więdnąca maniacB;. 
potrafiłem dłużej ukryć,B 
Pewnego dnia zażądała BI® 
mowy na bankiecie To\^B - 
Radca Czernic odpowiecB 
przyszedł kiedy indziejB’ 
treści, by woźny uznał B 
M:ałem ochotę trzasną(Br±^ 
uczynić — kiedy indzicB^?!

S zel osz czą c papieraB,? 
mój widok i podał mi 
złośliwi »o j.irząbk i. lB B 
pr/y biurku i pmvie.łB||||| 
pow u.:.••«w.:ć suk; < 
oheciro j<'st populai 
dosyć medbJe. pr/egl^^K 
w ręku. Po chwili od]B'Ćg^ 
lecz tylko w imieniu j

pełni za*

waga 2,26ryczność: 
kg.

Zasadę 
wczasowiczów wprowadzono na razie 
tytułem próby w kilku ośrodkach. 
Wczasowicze wprowadzoną innowację 
przyjęli z zadowoleniem. Podkreślić 
także należy, że Dyrekcja Okręgu Dol
nośląskiego FWP jest pierwszą z czte
rech istniejących dyrekcji wczasowych, 
która wprowadziła zasadę racjonalne
go odżywiania wczasowiczów.

L. Makowski
Polanica-Zdrój

Zadowolone matki 
i dzieciarnia

W Domu Leczniczym Ministerstwa 
Zdrowia w willi „Diana" w Zakopa
nem wczasowało we wrześniu kilkuna
stu pracowników z dziećmi. Wszyscy 
bez wyjątku byli b. zadowoleni z po
bytu. W „Dianie" panowała wzorowa 
czystość i porządek. Posiłki podawano 
regularnie, były one bardzo smaczne i 
ładnie podawane. Pełna pomysłów kie
rowniczka „Diany" od pierwszego dnia 
znała już każde dziecko i każdego do
rosłego, ujmując wszystkich swym za
chowaniem.

Składamy tą drogą zarządowi „Dia
ny" swe gorące podziękowania.

Zurowcy wraz z innymi
Zakopane

W Polańscy było dobrze
Należy ganić to, co jest do zganie

nia, ale też i pochwalić to, co jest go
dne pochwały. Z czterotygodniowego 
pobytu na wczasach w Polanicy-ŁLóju 
odniosłem bardzo dodatnie wrażenie. 
Zarówno zarząd uzdrowiska, kierownic 
two wczasów, naczelny lekarz, admi
nistracja zespołu pensjonatów „Szczę
sna" — stali ir. 
nic nie możny, im 
dem uprzejmości 
swych gęści.

Jedzenie obfite, 
dzo smaczne, obsługa należyta (w pen 
sjonacie i przy zabiegach), a instruk
tor kulturalno-oświatowy i wybierani 
co jakiś czas przez g-ości starosta i sta 
rościna w pensjonacie — starali się w 
miarę możności urozmaicić spędzanie 
czasu. Bardzo miłym objawem był wie 
czór „Humoru i tańca", . wykonany |

racjonalnego odżywiania

wysokości zadania i 
zarzucić pod wzglę- 
i grzeczności dla

urozmaicone i bar-

;odni błąkam się po mieście, szukając 
E lecz co na pewno straciłem. Paryż 
jta z ulic... Czasami czuję grozę. To

} rozwiązane dwa tygodnie temu, 
przyczyn. Podobno wykryto związki 
(pieniądze. W tej chwili jestem ni- 
lury de Fenac. Z tego żyję. Zdaje 
Łkilku młodych ludzi różnych naro- 
■Tarodów, reprezentowana jest cała 
■pójść na utrzymanie do starej ko- 
■h czasach. Mój żart się sprawdził 
■ak długo będę się podobał Laurze 
B tego — kiedy nie mogę od niego

przez pracowników wczasów (głównie 
fizycznych) bezinteresownie, dla uprzy 
jemnienia chwil wczasowiczom.

W Polanicy są dwie biblioteki dość 
zasobne w książki.

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
jest wielkim dobrodziejstwem dla całe
go świata pracy. W. Vorbrodt

(Adres znany Redakcji)
•&

Cieszymy się wraz z naszymi Czytel
nikami z ich dabrego poczucia, co wy
nika z ich listów.

Ale obraz nie byłby pełen, gdyby po
przestano tylko na pochwałach. Inni 
nasi Czytelnicy stwierdzili podczas swe 
go pobytu na wczasach również i spo
ro usterek.

Opublikowanie tych usterek umożli
wi ich usunięcie. Poruszymy je nieba
wem. (RedJ.

i własna)
Współzawodnictwo jest wyrazem 

dążenia załogi do podniesienia pro 
dukcji, wzmożenia wydajności i dy
scypliny pracy — jest motorem, 
przyśpieszającym wykonanie pla
nu. Wysiłek załogi jest tak samo 
cenny przy produkcji wtyczek, jak 
i radiostacji nadawczej. Nie jest 
najistotniejsze porównywanie war
tości produkcji, lecz porównanie wy 
silku załóg w wykonaniu i przekro
czeniu planu.
W wypowiedziach, nacechowanych 

rzetelną znajomością przebiegu pro
dukcji w fabrykach telekomunikacyj
nych — występował często tak bardzo 
charakterystyczny „patriotyzm lokal
ny". W dyskusji na temat sposobu 
punktowania przewijał się często mo 
ty w tego rodzaju:

My będziemy pokrzywdzeni, bo na
sza produkcja jest trudniejsza, lub na 
sza produkcja zależy od wielu złożo
nych czynników.

. WZOROWA DYSKUSJA
Oczywiście nie można stworzyć 

gulaminu idealnego. W7 warunkach 
żonych procesów produkcyjnych i 
nomicznych — trudno mówić o regu
laminie, uwzględniającym wszelkie te 
skomplikowane czynniki.

Najistotniejszą sprawą jest jednak 
wprowadzenie samego współzawodnic 
twa — zmobilizowanie wokół niego 
jak największej ilości ludzi. Niewąt
pliwie pewne niesprawiedliwości regu 
laminowe można 
dy, gdy praktyka 
i środki.

Naradę nad 
w przemyśle 
nazwać można 
rozumowaniu 
przewodniej w 
cych szczegółów — były natychmiast 
korygowane i wyjaśniane.
Przez piętrzące się trudności psycho 

logiczne i techniczne zebrani prze
brnęli spokojnie i pracowicie. Powstał 
regulamin, sprzęgający w nowym wy 
siłku 16 nowych zakładów pracy.

Jack

re- 
zło 
eko

będzie usunąć wte- . 
wskaże nowe drogi

współzawodnictwem, 
telekomunikacyjnym 
wzorową. Błędy W 
lub gubieniu myśli 
gąszczu małoznaczą

100.000 ltr. wina
ponad plan

Spółdzielcza Wytwórnia Win w Kai 
warii Zebrzydowskiej, wykonała 20 
października br. plan 3-letni. Załoga 
fabryki zobowiązała się do końca ro
ku wykonać ponad plan 34 proc, ro
cznej produkcji, co da jeszcze 100.003 
litrów wina.

Bella Dawidowicz i Eugeniusz Malinin
W ramach Miesiąca pogłębienia f 

przyjaźni polsko - radzieckiej odbył 
się koncert laureatów konkursu im. 
Fr. Chopina, Belli Dawidowicz (I na 
groda) i Eugeniusza Malinina. Całko
wity dochód z koncertu artyści prze
znaczyli na odbudowę Filharmonii 
Warszawskiej.

Pierwszą część koncertu wypełniła 
Bella Dawidowicz. Wykonała ona 
rzadko u nas grywane „Etiudy sym
foniczne" Roberta Schumanna, 2 ma
zurki i Scherzo E-dur Chopina.

„Etiudy symfoniczne" stanowią 
cykl wariacji fortepianowych, które 
bynajmniej nie mają charakteru ćwi 
czeń czy etiud technicznych. Przez na
danie temu utworowi tytułu „Etiud 
symfonicznych" pragnął Schumann 
podkreślić nowatorski charakter jego 
faktury fortepianowej, dążność do 
wydobycia z fortepianu w pierwszej 
mierze barwności dźwięku, zbliżenia 
brzmienia instrumentu do symfoniki 
orkiestralnej. Schumann słusznie u- 
chodzi, obok Chopina i Liszta, za jed
nego z twórców nowoczesnego, stylu 
gry fortepianowej, a jego „Etiudy 
symfoniczne" można traktować 
rodzaj deklaracji programowej 
pozytora.

Bella Dawidowicz jeszcze raz 
zała, że jest zupełnie dojrzałą

jako 
kom-

poka- 
arty-

stką, i tp dużej miary. Posiada ona 
to, co stanowi największy walor* rosyj 
skiej szkoły pianistycznej, umiejęt
ność bezbłędnego określania ważnych 
muzycznie wątków konstrukcyjnych 
i wydobywania ich z najbardziej zło
żonej tkaniny dźwiękowej, bez ucie
kania się do zaostrzenia i forsowania 
siły brzmienia; pianistka wczuwa się 
w każdy wykonywany utwór i nieo
mylnie wybiera właściwy sposób in
terpretacji. Cechuje ją przy tym u- 
miar, świadczący o głębokiej kultu
rze.

Eugeniusz Malinin porywa słucha
czy swoim żywiołowym temperamen
tem. Artysta wykonał 5 etiud Ale
ksandra Skriabina, balladę F-dur i 
Nokturn Des-dur Chopina, oraz „Wal 
ca-Mefisto“. Liszta. Malinin jest nie
wątpliwie pianistą bardzo utalentowa 
nym, powinien on jednak jeszcze pra 
cować nad pogłębieniem muzycznym 
swojej sztuki (strona techniczna jest 
bez zarzutu). Szczególnie powinien 
się on strzec przed manierą wirtuo
zowską, przed zbytnią błyskotliwo
ścią wykonania, co jest wprawdzie 
bardzo efektowne i zdobywa poklask 
publiczności, lecz prowadzi do spły
cenia interpretacyjnego. Nie wątpi
my, że za kilka lat talent Malinina 
zabłyśnie pełnym blaskiem. (A.H.)

rła mi o połowę gażę, odkąd nie 
Lływy w ambasadzie są żadne. 
Im skłonił radcę do wygłoszenia 
tozła mnie autem dj ambasady, 
lego, że ma konferencję i żebym 
w indziej" kryło się dość wiele 
■vić do mnie lewym kątem ust. 
H zrozumiałem, że mógłbym to 
Bi się uśmiechnąć.
Baśnie sekretarz. Zawahał się na 
■alce, zerkając na mnie oczkami 
^Lać za nim do gabinetu. Usiadł 
Be: — Powinszować sukcesów, 
Bł mnie o zdrowie ojca, „który 
■rzędach w kraju.'* Mówił to 
Bałem przed nim z kapeluszem 
■chodzę tu jako Julian Szarlej, 
Bjaźni, z prośbą o udział radcy

w bankiecie. Wtedy wskazał mi miejsce i wycedził z hamowaną iry
tacją: ambasada nie zamierza się mieszać do spraw propagandy niemiec
kiej. Wysłuchałem tego spokojnie, podniosłem się, a kiedy byłem przy 
drzwiach, sekretarz zapiszczał złośliwie — czyją kandydaturę dora
dziłbym w przyszłorocznym przyznaniu Funduszu. — Ten mały Waw- 
rzycki — powiedział — któremu raczył pan pomóc w swoim czasie, 
jeszcze się podobno błąka po Paryżu. Może pan ma na oku nowego 
pupila?

Spytałem go sucho, co chce przez to powiedzieć.
— Co chcę powiedzieć? — pisnął zaplatając rączki — ależ nic! Sam 

pan na pewno nie przewidział, że odpowiedź ministra Bielskiego nada 
pańskiej kombinacji charakter bezinteresowny. Zna pan tę anegdotę 
o narzeczonym, który myślał, że się żeni dla pieniędzy, a wyszło na to, 
że wziął ślub z miłości, bo panna okazała się goła?

Wymieniliśmy ostatnie spojrzenia, po czym wyszedłem, słysząc za 
sobą jego głos: — Ukłony dla pani de Fenac!

Od tego mniej więcej czasu moja gwiazda na rue des Pyramides 
zaczęła blednąc. Von der G. przestał się mną zajmować, a Laura ograni
czyła moją rolę do spraw erotycznych, nazywając mnie coraz częściej 
„mon pauvre Julien". W końcu pogodziłbym się z tym, gdyby nowa 
sytuacja miała widoki trwałości. Ale zmysłowość Laury zawsze wyma;.'a 
bodźców politycznych. Pamiętam krótki okres w czerwcu, kiedy w ciągu 
kilku wieczorów, zapragnęło mnie poznać kilkadziesiąt osób, o które 
w zeszłym sezonie ocierałem się bez skutku. Z miliarderem w zawoju 
odbyłem długą rozmowę o kulturze buddyjskiej, siwy mąż stanu pytał 
mnie o wpływ francuskiej Plejady na naszą poezję XVII wieku, wielka 
aktorka zwierzyła mi się z swej dawnej miłości do jednego z członków 
Akademii a jej przyjaciel, autor słynnych powieści, opowiedział mi treść 
ostatniej, nad którą pracował. Zdawało mi sie wtedy, że oczy błyszczące 
od atropiny, zęby odsłonięte w uśmiechach, szyje z ciężkimi koliami, 
wysmukłe palce o paznokciach podobnych do kropel krwi — że wszyisb 
ko było wówczas gotowe przyjąć moje spojrzenie, mój uśmiech, moj^ 
słowo i gest mojej ręki. (D c. n.)



Budowlani pracują bez przerwy zimowej
Interwencyjne roboty rozbiórkowe

Irena Wodzińska

(Telefonem z Warszawy)
Mimo, że zima za pasem, sezon bu- i ś ’ ' ’, . ----- ----

<dowlany jest jeszcze w 
budowlane bez przerwy 
do Urzędu Zatrudnienia 
robotników.

i W ciągu października 
dnienia zwerbował ok. ! 
ków z województw:
lubelskiego i warszawskiego. Dalsze

pełni. Firmy 
zwracają się 
o kierowanie

Urząd Zatru 
2.000 robotni- 
białostockiego,

Archeologowie
badają teren Zamku
V (Telefonem z Warszawy)

Prace wykopaliskowe na terenie 
•Zamku Królewskiego mimo chłodów 
rozwijają się nadal. Poza wykopami 
w południowo - wschodnim rogu dzie 
<dzińca, ekipa archeologów przeprowa
dza również badania w południowej 
części Zamku kolo bramy Grodzkiej. 
W najbliższych dniach rozpoczną się 
prace przy wschodniej ścianie od stro
ny Wisły. Celem prac wykopalisko
wych jest wykrycie i zbadanie pierwo 
tnych budowli, na których powstał Zą 
mek Królewski. Dotychczas prace nie 
dały specjalnie ciekawych wyników, 
wydobyto jedynie kilkanaście kul ar
matnich z okresu najazdu szwedzkie
go oraz -ułamki ceramiki. Dokopanie 
się do warstw głębszych — z wcze
śniejszego okresu, spodziewane jest 
w najbliższym czasie. (Jar)

ściąganie ludzi zostało wstrzymane z 
powodu braku kwater.

Ponieważ brak było mężczyzn, fir
my budowlane prosiły o skierowanie 
do pracy 1200 kobiet. Niestety. Zgło
siło się ich zaledwie 800.

Brak robotników skończy się z chwi 
lą nastania większych przymrozków 

osłabnięcia ruchu budowlanego.
Część zatrudnionych zastanie zwolnio na.

związku z tym zwróciliśmy się 
do naczelnika Urzędu Zatrudnienia z 
zapytaniem w jaki sposób będzie roz 
wiązana kwestia bezrobocia 
robotników budowlanych.

— Bezrobocia nie będzie — mówi 
naczelnik U-Z. Z chwilą nadejścia zi
my pewna ilość robotników budowla
nych będzie zwolniona z pracy, jed
nak część z nich wróci do domu na 
wieś, dla miejscowych zaś będą orga
nizowane roboty interwencyjne, przy 
rozbiórkach.

Organizacją prac interwencyjnych 
zajmie się Zarząd Miejski. Na razie 
przewidziano kredyt na zatrudnienie 
ok. 5000 bezrobotnych, jednak jeśli 
liczba zwolnionych będzie większa — 
zwiększony będzie jednocześnie 
dyt. i

Interwencyjne roboty rozbiórkowe |
JcacąhPp°ZJJedyni« mieJ) capach kotów, w S1em jeozenie ma

’ 8 t T°Snę roku roz i świń- W kuchn! nadspodziewanie czy- 
; hS1? natychm,last budowa. Roz-: sto. Biały kaflowy piec, wysoko za- 

w ■ • * Proxvaozone pod hasłem słane łóżko, na półkach i w kredensie 
„v< zimie odgruzowanie, na wiosnę, pełno błyszczących szkieł
w lecie i na jesieni budowanie", (jes) ! — Józiu! — 'woła dobrze głucha

wśród

SZCZYGLI ZAUŁEK
Kielce, w listopadzie.

Dorożkarze przy dworcu wiedzą, że 
wszystkie miejsca w obu hotelach są 
pozajmowane, tym niemniej chętnie 
wożą przyjezdnych w nocy z dworca 
do hoteli i z powrotem na dworzec. 
Cóż, chcą zarobić, trudno cala noc 
stać z kontom na próżno, dlatego tyl
ko, że z braku mieszkań w ększość 
pokojów hotelowych jest zajęta przez 
stałych lokatorów. Ostatecznie, rze
czą dorożkarza jest wozić pasażerów, 
a nie myśleć i mówić o gospodarce 
lokalowej w Kielcach, o to niech się 
martwią ojcowie miasta.

Tak podzieliwszy rolę, każdy czyni 
mia- 
wożą 
i m

co do niego należy — ojcowie 
sta się martwią, dorożkarze 1 
przyjezdnych, przyjezdni wracają 
dworzec, a od świtu szukają schro
nienia na następną noc. Wreszcie, za 
pośrednictwem kelnera z restauracji 
i właścicielki sklepu z pieczywem znu
żony podróżny trafia do jakiejś opatrz 

staruszki przymującej nanosciowej 
nocleg.

Taki prywatny nocleg w obcym 
, mieście pozwala ’ ’ ’

kre- mieszkańców bez
ków, ot tak, mimo woli.

Niezamiecione cementowe schody, 
. w sieni jedzenie dla

Wejrzeć ty życie 
specjalnych wysił-

(Od naszego specjalnego wysłannika)

O »zaczarowanej« furmance i tekturze

Bocznica kolejowa do Natalina
zaoszczędziłaby 8 milionów złotych

(Od naszego specjalnego wysłannika)
— Hej, siwy, hej!
Mały siwek ma wyraźnie popsuty humor, podobnie jak ja i woźnica. 

Bryczka bowiem podskakuje jak opętana na wybojach szoSy Poraj — 
Masłonski Piec, irzymam się kurczowo brzegów oparcia, lecz mimo to 
Zjeżdżam ciągle to na lewo, to na prawo, czekając chwili, kiedy znajdę 
się w rowie. '

Wreszcie — Masłoński Piec. Koń- 
ęzy się jazda, której mamy dosyć 
wszyscy troje:

— Szosę

Ale czas już wracać. Gramolę się 
z ociąganiem na bryczkę. Wszyscy 
troje: woźnica, ja i siwek .wydajemy 
westchnienie rezygnacji, wiemy bo
wiem, że czeka nas znowu parę kilo
metrów straszliwej trzęsionki...

— Hej, siwek, hej!...
Steg

staruszka, na swoją równie’* sędziwą 
służącą (po upewnieniu się, kto kie
rował przyjezdnego do niej; kim jest 
przyjezdny — nie ważne) — przygo
tujesz pościel.

Pp czym głuchawa starusze wraca 
do przerwanej rozmowy z sąsiadkami 
a Józia zabiera się do roboty. W kuch 
ni oprócz starej Józi będą nocowały 
jesacae jakieś dwie kobiety, zdaje się 
handlarki, w pierwszym pokoju w ką
cie oddaięlpnyin szafą i parawanem 
sama pani, na sofie i prowizorycznym 
posłaniu goście. W drugim pokoju ja
kiś pan inżynier czy dyrektor. Miesz
kanie zagracone nieprawdopodobnie. 
Uczucie ciasnoty potęgują jeszcze gę
sto zawieszone obrazkami ściany. 
Obrazki różne. Wcale ładne akwarele 
obok ordynarnych druków Wśród tej 
zbieraniny portrecik młodej dziewczy
ny, Lekko zaróżowiona twarz, błysz
czące czarne oczy. Ołówek artysty 
utrwalił młodzieńczy zapał, szlachet
ność uczuć, piękno rysów.

Dziewczyna z obrazka uśmiecha się 
leciutko i ten uśmiech jest jedynym 
promieniem piękna w strasznym za
graconym mieszkaniu, gdzie króluje 
głuchawa staruszka poganiająca słu
żącą Józię.

Tu mogą państwo rzeczy zosta
wić — mówi staruszka. — Moja Jó
zia nic nie ruszy, ona jest z tych de
wotek, mam ją już trzydzieści lat, 
bardzo wierna....

— Józiu, przynieś panu inżynierowi 
wody do mycia, sprzątnij pościel...

— Józiu, krowom dałaś? Czy mle
ko rozprzedane?

— Józiu, leć przpyrowadzić jakąś 
kobietę z masłem, a kup bułeczki po 
drodze!

Do kobiety wiejskiej, która przy
niosła masło staruszka mówi:

— Mojla gosposiu, czy tu aby n>a 
pewno jest kilo? Co? Straszne rze
czy jak teraz ludzie oszukują! Niech 
spuści te pięćdziesiąt złotych, Pan 
Bóg wynagrodzi.

— Józiu, a wzięłaś od tych handla
rek za dzień, cały dzień się tu do nich 
handlarze schodzą, takie interesy do
bre robią, a mnie aby za nocleg pła
cą... Że też Pan Bóg takich chciwych 
ludzi nie pokarze... — gdera głucha
wa staruszka cały dzień zgarniając 
pieniążki.

Przypadkowo poznany dzięki noc
legowi dom głuchej staruszki w Kiel
cach wydaje się nieciekawy. Poza tym 
miasto, jak miasto. Szczęśliwie nie
zniszczone, buduje się bardzo mało. 
W śródmieściu stoi nowy gmach PDT. 
Jest parę gospód spółdzielczych i chy
ba najobfitszy w kraju bar mleczny.

Ale jacy są naprawdę ci ludzie pro
wincjonalnym zwyczajem spacerujący 
wieczorem tam i z powrotem'po głów
nej ulicy?

Publiczność wieczorem na przedsta
wieniu związkowym wygląda sobie 
zwyczajnie. Teatr ładnie odnowiony. 
Idzie sztuka „Szczygli zaułek". Spo
łeczny sens komedii bije z każdego 
słowa. Aktor grający komornika nę
dzarzy jest w tej partii świetny i 
zdołałby chyba kamień wzruszyć. Sala 
jest obojętna, oklaski chłodne i skąpe.

W zakończeniu komedii współczu- 
jący nędzy „Szczyglego zaułka" ko
mornik staje się współwłaścicielem 
stojących tam bud, przy czym traci 
resztki litości! dla ubogich mieszkań
ców. W tej niesympatycznej roli, ak
tor zgrywa się, szarżuje, fałszuje raz 
za razem. Za to sala się bawi dosko
nale. Po skończonym przedstawieniu 
w tłum przy wyjściu wmieszała się 
reżyserka. Nasłuchuje bacznie:

— Widziałaś, jaką ta Blanka miała 
suknię... Ten doktór to był przystoj
ny, nie... Albo ten wuj... Ale ta Blan
ka, to sekutnica...

Nie łatwo prowadzić teatr w Kiel
cach. Przy wyjściu z sali reżyserka

woźnica, ja i siwek, 
macie nie nadzwyczaj

ną... — przebąkuję do woźnicy.
— Ano, tak. Bo to, widzicie, jest 

ona wspólna. I gminy Poraj i gminy 
Żarki. Jedna gmina ogląda się na 
drugą, a my wszyscy cierpimy.

Najwięcej jednak, jak się okazuje, 
cierpi z powodu tej — najfatalniej
szej jaką sofcie można tylko wyobra
zić — szosy, Państwowa Fabryka 

Tektury Natalia, która wszystkie 
surowce i materiały musi zwozić cię
żarówkami ze stacji Poraj, a również 
odstawiać tam później całą produk
cję.

■ Ale oto znajdujemy się już w sa
mej fabryce rozbrzmiewającej szura
niem i dudnieniem śc eraków i gnio
towników miażdżących drewno, wy
brakowaną celulozę czy makulaturę. 
Powstała w ten sposób i rozcieńczo
na następnie wodą masa, przetłacza
na jest na maszyny zwane kartonów- 
kami i przerabiana na tekturę, któ
rej produkuje się tutaj trzy gatunki: 
drzewno-brązową, szarą czyli waliz-' 
kową i twardą — szewską. Wszyst
kie te trzy gatunki cięte są we wła
snej przygotowalni pudelkarskiej na 
rozmaite wymiary i w takim stanie 
wysyłane w świat.

Kartonówkę Nr. 2 obsługuje Maria 
Polak, szczupła, wesoła blondynka.

Ruchy jej są pewne i sprawne — 
dzięki temu Maria Polak została już 
po raz drugi przodownicą, osiągając 
138 proc, normy i przerabiając w 
ciągu miesiąca 13.800 arkuszy ’ tek
tury, zamiast wyznaczonych 10.000. 
Drugą przodownicą jest Helena K<r 
starczyk, rozważaczka, która uzyska
ła również 138 proc, normy, przewa
żając o 22.000 kg- tektury więcej.

Wśród mężczyzn przodują robotnicy 
na gładzikach — Józef Rutkowski 
(142 proc, normy) plus nadróbka 11 
tys. kg tektury szarej i Stanisław 
Szczęsny (132 proc, normy i nadrób
ka 25 tys. kg tektury brązowej) oraz 
ścieracz Jan Duda (141 proc, normy 
i nadróbka 18 tys. kg drewna). Gdy 
chodzi o ogólne osiągnięcia załogi, 
to w każdym miesiącu przekracza 
ona plan o 8—10 proc.

Z rozmowy 
wiaduję się, że fabryka ma wiele bo
lączek. Przede wszystkim brak jest 
bocznicy kolejowej, która przyniosła
by oszczędność ok. 8 milionów zł ro
cznie. Łaźnia jest przeraźliwie ciasna, 
brak żłobka i dentysty, nie ma mie
szkań dla przybywających z każdym 
miesiącem robotników, ulice osiedla 
fabrycznego nie są oświetlone, choć 
istnieje linia doprowadzająca światło 
elektryczne do mieszkań. Brakuje 
wrcszCe szosy, która by połączyła 
Mąsiońskj Piec z traktem prowadzą
cym do pobliskich Żarek.

z pracownikami do-

Centrala Rybna Centrala Spółdzielczo-Państwowa
ODDZIAŁ W OLSZTYNIE, UL. STAROMIEJSKA 16 

ogłasza 
PRZETARG OFERTOWY

NA SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW:
Samochód osobowy cztero - cylindrowy marki „Mercedes"'.
Samochód osobowy marki B. M. W. w częściach.
Reflektanci mogą oglądać samochody w dnie powszednie od godz. 

— 12 w garażach Centrali Rybnej w Olsztynie przy ul. Jagiełły 4.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta Przetargu na 
Samochody", należy składać w sekretariacie Centrali Rybnej w Olsztynie 
do dnia 20 listopada 1949 r. godz. 12 o której to godz. nastąpi otwarcie 
ofert. ' K. 1272-1
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OGŁOSZENIE

! słucha, słucha...
—- Nie łatwo jest żyć dzisiaj w 

Kielcach — utyskuje J 
ruszka wypisując nieważny, bez pie
czątki rachunek za nocleg. — Co za 
czasy nastały... — (Czasy nie są takie 
złe, skoro staruszka za jedną noc zgar 
nęła od 4 nocujących osób 1400 zło
tych).

— Kto jest ta piękna dziewczyną 
na portreciku? — pyta ktoś z nocu
jących.

— Co, kto? — dopytuje się głu
chawa staruszka. — Acha, portrecik; 
na portreciku to ja jestem.

Jednak to jest ona. Jakiś ślad po
dobieństwa się zachował. Tylko rysy 
twarzy zgrubiały, policzki zapadły 
się, zaciśnięte bezzębne usta i rozbie
gane czarne oczki piętnują twarz nie
nasyconą chciwością, jakimś wewnętrz 
nym niepokojem. Z piękna i szlachet
ności portretu czas nie pozostawił nic.

•— Piękną miałam młodość — mó
wi staruszka, a że parawan jest od
sunięty, nocujący u niej podróżni wi
dzą nad jej łóżkiem obok świętych 
obrazów oprawiony w złote ramki dy
plom więźnia ideowego z lat 1914 — 
1918 i kolorową fotografię marszałka 
Piłsudskiego w błękitnym mundurze.

— Wspaniałe czasy przeżywały 
Kielce gdy byłam młodą dziewczyną, 
nie takie straszne, jak dziś, biedna 
dzisiejsza młodzież...

Piękna młoda dziewczyna jak się 
okazuje z dalszej rozmowy, potrafiła 
zdyskontować swoją bojową prze
szłość i w czasie gdy „biedna dzisiej
sza młodzież" wyrastała z lat nie- 

I mowlęcych, budowała sobie kamienicz

głuchawa sta-

kę i pomiatała już swoją służącą, de
wotką Józią.

Błękitny portrecik wodza, który 
doprowadził swoje zastępy do kamie
niczek, wisiał zapewne na honoro
wym miejscu w saloniku, a rysy pięk
nej dziewczyny twardniały nie tyle 
w walce o „naszą i waszą wolność", 
ile w codziennym obżeraniu się z lo
katorami kamienicy i gromadzeniu 
miłego grosza w swoim „Szczyglim 
zaułku". Sens wczorajszej komedii 
staje się jeszcze jaskrawszy. Tylko' że 
tam komornik plączący nad krzywdą 
obdzieranych nędzarzy był prawdziw
szy niż późniejszy dorobk!ewicz —■ 
obdzierający tych samych nędzarzy^

Dziś gdy patrzymy na właścicielkę 
kamienicy liczącą trzęsącymi się z 
chciwości palcami pieniądze za noc
legi (pościel przygotowuje dewotka 
Józia), za mleko (krowy doi i opo
rządza, a także sprzedaje mleko — 
Józia), widzimy, że ta dzisiejsza rola 
pięknej niegdyś dziewczyny jest szcze
ra i prawdziwa. To w jej 
„tej pięknej przeszłości" 
zakłamanie.

Podczas przedstawienia 
kielecka nie potrafiła w 
sztuki dojrzeć nic więcej 
sza czy gorszą grę aktorów, stroje i 
akcję. Nie spostrzegła między akto
rami swoich głuchych staruszek zac
nych obywatelek różnych „Szczyglich 
zaułków" w Kielcach.

Czy dzieje się tak dlatego, że oczy 
ludzi stanowiących tę publiczność, 
zwrócone już są ku nowym czasom, 
czy dlatego, że mając różne głuche 
staruszki zbyt blisko , oczu, nie spo
strzega publiczność kielecka podo
bieństwa obrazów?

Irena Wodzińska .

młodości w 
był fałsz i

publiczność 
zwierciadle 
ponad lep-

430 domów dla górników
zbudowali junacy SP

Junacy SP w kilku punktach kraju, 
głównie na Śląsku, wydatnie pomaga
ją przy budowie osiedli robotniczych. 
W wyniku tej akcji młodzież SP zbu
dowała w Hołdunowie 430 domów dla 
górników. Podobne prace prowadzone 
są obecnie w Krakowie, gdzie buduje 
się 17 bloków robotniczych. Pracujący 
tam junacy Popik i Kaźmierczak, o- 
siągają po 700 proc, normy.

Odpowiedzi prawnik
EXNEGOCJANT. Wartościowe praefl- 

mioty stanowią własność Pana, więc mo
że Pan zabrać je ze schowka i nimi roz
porządzać. Może Pan dla pewności wy<< 
dostać je w asyście milicji.

WDOWY PO ZAWODOWYCH WOJSKO
WYCH. Wiadomości podane w notatce pod 
tytułem „Kto ma prawo do pensji wdo
wiej", w numeirze Życia Warszawy z d®. 
15.X. rb. odnoszą się do wdów funkcjona- 
riuszów państwowych i zawodowych woj
skowych. W myśl tych przepisów re®tq 
wdowią otrzymują bez ograniczenia w cza
sie tylko wdowy, które nie mają możności 
trudnić się pracą zarobkową, prócs 
wymienionych w ustawie z dn. l.YTJ rb. 
Wdowy, które mają możność pracować 
otrzymują rentę tylko w przeciągu 6 inieM 
sięcy, licząc od dnia 1 sierpnia rb.

Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Ludowego w Olsztynie ogłasza prze
targ samochodu osobowego marki „Ford" nr. rej. 35614 na dzień 7.XI. 49 r. 
godz. 10-ta. Miejsce przetargu Olsztyn, ul. Kajki 4.

Cena wywoławcza 60.000 złotych (sześćdziesiąt tysięcy). K. 1274-0

W dniu 4 listopada 1949 r. (piątek) 
usłyszymy m. in. następujące auaycje.

Program I na fali 1330^ m.
Program dnia 8.35, na jutro 23 55. 

BygnaA. czasu 12.00. Wiadomości: 12.0it. 
16.00, 20.00, 23.00. Wszechnica 9.15. 21.10

8.4.0, 9.35, 10.30 Muzyka; 8.55 Dla 
klas VI—IX; 10.00 PCK; 10.10 Dla 
przedszkoli; 10.50 Informacje; 10.55 
Dzieci słuchają muzyni; 11.15 „Niziny" 
Orzeszkowej; 11.35 Utwory wioloncze
lowe; 12.30 Dla wsi; 12.55 Melodie lu
dowe; 13.25. Przerwa; 16.20 Kompozy
tor tygodnia — Sergiusz Prokofiew; 
17.00, Muzyka rozrywkowa; 17.30 Po
wieść dla młodzieży; 17.50 Pieśni pol
skie; 18.10 Radiorzy kurs dla nauczy
cieli społecznych; 18.20 Powieść; 18.40 
Pieśni rosyjskie i radzieckie; 19.00 
C.R.Z.Z.; 19.15 ,.Na muzycznej fali";
20.40 Muzyka: 21.30 „Lato w Nohant" 
słuchowisko; 22.30 Reinhold Gher kwar tet smyczkowy Nr. 2; 23.10 Muzyka 
rozrywkowa ;24.00 Koniec audycji.

Program II na fali 395,8 m.
Początek auducii 5.10. Wiadomości. 

5.15, 6.00, 6.1/5, 16.00, 20.00. ----- ~
gram dnia 7.05, 13.25, na 
Wszechnica 8.15, 18.1/0.

5.20 Koncert dla świata 
Gimnastyka; 6.15 Koncert 
sztu; 7.10, 8.00 Muzyka; 7.57 
kin i teatrów; 8.55 Przerwa 
zyka; 14.00 Radiokrcnika; 1__  ___
ka operowa; 14.55 Zapowiedź słucho
wiska; 15.00 „Nowe książki"; 15.10 Dla 
szkół popołudniowych; 1530 Dla świe
tlic dziecięcych; 16.20 Dziennik war
szawski; 16.35 Muzyka rozrywkowa; 
17.00 Koncert dla przodowników pracy; 
17.45 S.P.; 18.00 „Z kraju i ze świata";
18.15 Melodie świata; 19.00 Dla wsi;
19.15 Koncert symfoniczny; 20.30 Mu
zyka; 20.55 „Porozmawiajmy"; 21.00 
„Ulubione melodie"; 21.40 „40 wieków

poezji"; 22.GO Muzyka; 22.15 Koncert 
rozrywkowy: 23.15 Symfonia Brahmsa; 
24.00 Koniec audycji.

23.00. Pro- 
jąlro 23.10.

pracy; 6 05 
z Budape- 55 Repertuar 

. a : 13.30 Mu- 
; 14.15 Muzy-

Zgubiono zaświadczenie 
pierwszej rejestracji wojskowej wyd. 
przez Ref. Wojskowy w Olsztynie na 
nazwisko Malgrem Kazimierz syn An
toniego urodź. 22.1. 1929 r. zam. w 
Okwtynie, ul. Wyzwolenia 19.

1011-1

10-ciu księgowych

Umowy dzierżawne
i nie zabudowane place w stolicy

Wszyscy użytkownicy placów nie za budowanych lub zabudowanych nieru
chomościami wzniesionymi bez zezwolenia władzy budowlanej albo na pod
stawie pozwoleń czasowych winni zgłosić się do biura Zarządu Nieruchomo
ści Miejskich w sprawie zawarcia um ów dzierżawnych.

z płacą do 35.000 zł. miesięcznie, w zależności od kwalifikacji — zatrudni : 
od zaraz Urząd Wojewódzki Olsztyński — Wydział Finansów Rolnych. Po ! 
dania z życiorysami i odpisami dokumentów należy kierować do Wydziału i 
Personalnego Urzędu. K. 1271-1

Na podstawie bowiem dekretu o ko
munalizacji gruntów położonych w 
granicach administracyjnych Warsza
wy, wszystkie 
sność miasta, 
porządzeniami 
Administracji 
zostały objęte 
przez Gminę m. st. Warszawy.

Praktycznie oznacza to możność za

grunty przeszły na wła 
W związku zaś z roz- 
Min. Odbudowy i Min. 
Publicznej grunty te 

również w posiadanie

Teatr Kameralny w Częstochowie

»DOM KOBIET« Z. NAŁKOWSKIEJ
w reżyserii Stanisława Czaszki

Po doskonale wystawionym i dobrze 
granym „Szczyglim zaułku" Shawa, 
jako drugą sztukę, na scenie Teatru 
Kameralnego zobaczyliśmy „Dom Ko
biet" Zofii Nałkowskiej. Trudno było
by dcciekać jakimi przesł. okami kiero 
wala się dyrekcja Teatru Państwowe
go w Częstochowie, uwzględniając re
pertuarowe tę właśnie sztukę.

Wprawdzie „Dom Kobiet" uważany 
jest za jedną z najlepszych sztuk w 
twórczości dramatycznej znakomitej 
pisarki, ale nie posiada ani takiej a- 
trakcyjności scenicznej ani oryginalne
go problemu, które by usprawiedliw a- 
ly kenieeme jej wystawienie.

Wprawdzie dyrekcja Teatru uspra
wiedliwia w programie wystawienie 
„Domu Kobiet" „wartościami dokumen 
tarnymi, literackimi i społecznymi" 
sztuki, z których ta ostatnia niedostrze 
gana przed dwudziestu latami, dopiero 
dzisiaj znajduje odzwierciedlenie jako 
problem społeczny, ale przecież można 
by wymienić przynajmniej tuzin sztuk, 
w których ten problem jest przedsta
wiony wyraźniej i bardziej przekony
wująco.

Bo rozważmy. Wartość dokumentar- 
na sztuki. Owszem, ale w granicach 
zainteresowań teatrologów jako histo-

ryków dramaturgii. Cóż bowiem może 
być „dokumentalnego" dla przeciętne
go widza w przedstawieniu otoczenia 
ośmiu kobiet, pozbawionych op ekl mę 
skiej (w tym pięciu wdów) rozpamię
tujących i z lekka histeryzujących na 
temat poprzedniego życia. Problem Jo
anny i Ewy, w tym sentymentaliźmie 
kobiecym, pozbawionym głębszych cech 
indywidualizmu, zatraca się w rozpa- 
miętywaniach i nie występuje plasty
cznie, nie urasta do zagadnienia, które 
wymaga zdecydowanego rozwiązania 
w pon esieniu konsekwencji przez 
tych, którzy go stworzyli.

Tymczasem w sztuce Nałkowskiej 
winnych nie ma. Poumierali. Joanna, 
która kochała męża, co nie przeszko
dziło jej go zdradzać — a więc winna 
tylko w stosunku do niego, w samo- 
dręczaniu się ponosi karę i w tym, gdy 
się dowiaduje, że Ewa jest córką nie
boszczyka. Ewa pójdzie wprawdzie na 
złą drogę, bo nie znajdzie oparcia w 
Joannie, ale nie dlatego, że ta ostatni 
dać go nie chce, lecz po prostu dlatego, 
że nie posiada majątku.

Dla pozostałych kobiet, ujawnienie 
tych faktów jest raczej — nazwijmy , _____ ............... .....
to — ciekawym epizodem, nie pozbawio ; typ starej kobiety, mądrej doświadczę

przekonywujące? Uważam, że nie bar-‘| zdobyła się na wielką szczerość w in- 
dzo. Czy rzeczywiście, gdy przekona ‘ 
się ona, że ojciec nie zostawił żadnego 
majątku, jedyne wyjście znaleźć n-oże 
tylko w pójściu na utrzymanie szefa, 
który lojalnie ostrzega, że się z nią nie 
ożeni ?

Już z samej konstrukcji treści sztu
ki sprawa Joanny wychodzi na plan 
pierwszy i dominuje w całej akcji, u- 
suwając sprawę Ewy do roli małego 
epizodu, potrzebnego do jeszcze har
dziej plastycznego ukazania prze żyć 
Joanny.

Stąd „Dom Kobiet" przy swych nie
zaprzeczonych wartościach literackich, 
pozostać musi sztuką raczej dla sno- 
bujących, niż sztuką dla najszerszych 
mas widzów i stąd zwykle święci zbyt 
krótkotrwały żywot na scenach, nawet 
w wypadku obsadzenia ról przez głoś
ne aktorki.

Stanisław Czaszka wyreżyserował 
sztukę poprawnie i bez zarzutu. Nie 
potrafił jednak uwypuklić problemu 
Ewy, przyduszonego sprawą Joanny. 
Ale dotychczas nie udało się to żadne
mu reżyserowi i nie pomogłoby nawet 
stawanite na głowie, chyba, że grun
townie zmieniono by tekst sztuki.

„Dom Kobiet" otrzymał w Kameral
nym obsadę na ogół trafnie dobraną i 
wyrównaną, chociaż z zespołu na plan 
pierwszy bezpiecznie wybijały się 
Wiktoria Arciszewska jako Celina Beł
ska, matka i babka dorosłych kobiet 
oraz Janina Łukowska w roli Joanny.

Arciszewska stworzyła doskonały

terpretacji odtwarzanej postaci i ope
rując niezwykle dyskretnie nurtujący
mi ją przeżyciam', potrafiła wzruszyć 
publiczność, stwarzając odpowiednie 
napięcie dramatyczne na widowni.

Leokadia Mołwicz — jako Julia Czer
wieńska dała ciekawy typ kobiety roz
pamiętującej o beztroskiej przeszłości, 
trochę hipochondryczki, która chciała- 
by zatrzymać czas w biegu, a tym sa
mym zbliżającą się nieubłaganie sta
rość. Nina Ogińska była przekonywu
jąca w roli Tekli, kobiety pesymistycz 
nie nastawionej do wszystkich i do 
wszystkiego, nie pozbawionej jednak 
dobroci serca.

warcia umowy o dzierżawę z dawnym 
właścicielem placu, jeżeli Gmina m. st. 
Warszawy nie jest zainteresowana je 
go użytkowaniem, o ile dąlsze użytko
wanie będzie zgodne z orzeczenia
mi, wydanymi przez Wydział Polityki 
Budowlanej Z.M.

Użytkownicy takich gruntów winni 
w terminach, podanych w ogłoszeniach 
rozplakatowanych na tablicach zgło
sić się do ZNM (Marszałkowska 6) 
przedstawiając tam dowody stwier
dzające dotychczasowy tytuł użytko
wania placu oraz szkic sytuacyjny 
terenu.

Od dziś do 15 hm. mają się zgłaszać 
użytkownicy gruntów położonych na 
terenie Pragi-Północ.

Od obowiązku zgłoszenia niezabu
dowanych placów zwolnione są osoby, 
które użytkują te grunty na mocy u- 
mowy zawartej z Zarządem Miejskim.

nym posmaczku sensacji. | niami i żyjącej już raczej w kręgu
Poza tym czy postępowanie Ewy jiest ] wspomnień. Łukomska w roli Joanny

Zrezygnowaną rozwódką, najmłodszą [ 
przedstawicielką „Domu Kobiet", która 
zatraciła już wiąrę w siebie i zrezyg
nowała z walki o własne szczęście, by
ła Pola Szmarówna, jako Róża Bylew- 
ska.

Trudno na razie coś konkretnego po
wiedzieć o Irenie Bielenin, która jako 
Ewa nie uwypukliła w pełni tragizmu 
odtwarzanej postaci.

W’ pozostałycmh rolach bez zarzutu 
Irena Nowicka (Maria Łanowa), i He
lena Zarembina (Zofia), przy czym dzi 
wić się należy, dlaczego Zarembinę, do
skonalą odtwórczynię Tykalskiej z „Pa
na Damazego" (granego jeszcze w Te
atrze Wielkim) ściągnięto do tej ma- 
łoznacząccj roli, co w efekcie nie' 
wzmocniło „Domu Kobiet, a osłabiło i 
znakomicie graną komedię Bliżińskie- 
go.

Bardzo ładną oprawę dekoracyjną 
stworzył Władysław Wagner.

Tadeusz Kwaśniewski.

Referenta
Wszechnicy Radiowej poszukuje Od
dział Techniczny Polskiego Radia w 
Olsztynie, zgłoszenia, ulica Grunwalda; 
ka 21 w godzinach od 8.00 do 15.00.

K. 1273-0

Potrzebna sekretarka 
z umiejętnością pisania na maszynie. 
Wynagrodzenie według układu zbioro
wego. Zgłoszenia należy kierować do 
Dyrekcji Fabryki Zapałek w Często

chowie.

Zgubiono
odpis karty ewakuacyjnej wyd. w Bra
niewie ,odcinek zameldowania wyd. w 
Bazynach, pow. Braniewo, akt wpro
wadzenia na gospodarstwo oraz inne 
dokumenty na nazwisko Tomaszew
ski Jan syn Benedykta, urodź. 6.1. 1902 
r. żarn, w Boryńcu, pow. Braniewo.



Problem hotelarstwa (I)
TRUDNOŚCI NOCLEGOWE 
odstraszają podróżnych od naszego terenu

Współzawodnictwo pracy w roin‘ctw:o
rozwija się wśród członków ZSCh

Sprawa hoteli już poruszana była 
ostatnio zarówno na łamach prasy jak 
i na wielu konferencjach, przede wszy
stkim samorządowych i spółdzielczych. 
Szczególnie charakterystyczne pod 
tym względem były uwagi w jednym 
z ostatnich artykułów „Życia", naświet 
lające zagadnienie hotelarstwa w a- 
spekcie ogólnokrajowym.

Między innymi stwierdzone zostało, 
że brak hoteli w miastach woj. olsztyń 
skiego utrudnia w znacznej mierze roz 
wój turystyki, która właśnie na na
szym terente posiada wszelkie ku te
mu warunki.

Tę palącą dla naszego województwa 
sprawę starano się w różny sposób roz

Zrealizowaliśmy powszechność nauczania
Wszystkie dzieci uczęszczają do szkół

Wielka ekcja, podjęta przez Olsz
tyńskie władze szkolne w dziedzinie 
likwidacji obwodów bezszkolnych, w 
fasadzie dobiega już końca. Ze 100 
obwodów bezszkolnych zlikwidowano 
82, w których w toku już są normal
ne zajęcia szkolne.

Ale i w pozostałych 18 obwodach 
bezszkolnych również została zorga
nizowana nauka. Wprawdzie nie ma 
w nich szkół podstawowych ze wzglę-

szkół od miejsca zamieszkania dzieci 
w tych obwodach wynosi przeciętnie 
od 4 do 5 km.

Tak więc powszećhność nauczania 
staje się na naszym terenie rzeczy
wistością. (an).

Pracownicy odbudowali
lokal Zarządu Miejskiego

wiązać, ale jak dotychczas bez większe 
go powodzenia.

PIERWSZE PRÓBY
W pierwszych latach powojennych 

zagadnienie noclegów, a więc organiza 
cji hotelarstwa, starały się we włas
nym zakresie rozwiązać zarządy miast. 
Ta chwalebna akcja samorządów spa
liła jednak na panewce z uwagi na 
trudności finansowe, z którymi przy
szło się borykać.

Sprawa hoteli nie wyszła z kręgu 
eksperymentów i dyskusji, a podróżni 
po dawnemu błąkać się musieli po u- 
licach i dworcach kolejowych w pogoni 
za noclegiem. Każda podróż „w tere
nie" w tych warunkach stawała się 
przykrym przeżyciem, które odstrasza 
ło ludzi najbardziej nawet zahartowa
nych na niewygody i wszelkiego ro
dzaju niespodzianki. Słowo „teren" 
wymawiane też było ze zrozumiałym 
lękiem.

UDZIAŁ SPÓŁDZIELCZOŚCI
Znacznie większy wkład w organiza

cję hotelarstwa na naszym terenie

ków budowlanych, sprowadzanych z 
województw centralnych dla zasilenia 
miejscowej kadry ■ fachowców. A 
wspomnieć także należy i o setkach 
urzędników państwowych i spółdziel
czych, podróżujących służbowo, często 
kroć po raz pierwszy po naszym tere
nie, nie znających stosunków, nie ma
jących tu żadnego „punktu zaczepie
nia".

W miastach naszego województwa 
ścisk panował nie do opisania. Nielicz
ne hotele (często tylko z nazwy) były 
w ciągłym oblężeniu, a ich personel 
pod ciągłym obstrzałem dobijających 
się o nocleg podróżnych.

Toteż zdobycie miejsca w hotelu u- 
ważane było słusznie za niezwykły 
traf, za wygraną na loterii. Taki stan 
rzeczy nie wyrabiał Warmii i Mazu
rom dobrej opinii wśród przybyszów z 
innych dzielnic kraju i działał jako 
skuteczny środek odstraszający.

Analizie tego stanu rzeczy oraz moż 
liwościom rozwiązania problemu hote
larstwa na naszym terenie poświęcimy 
następny artykuł, (il)

Zapoczątkowana w swoim czasie ak
cja współzawodnictwa w rolnictwie na 
terenie Związku Samopomocy Chłop
skiej wyraziła się konkretnymi wyni
kami.

W dziedzinie, na przykład, likwidacji 
ugorów trzeci kwartał zamknięty zo
stał łącznie ilością 88.710 ha zaora
nych odłogów.

W innej ważnej akcji, jaką jest siew 
rzędowy, dzięki zastosowaniu współza
wodnictwa, dokonano zasiewów na ob
szarze 295.760 ha.

Również widoczne wyniki osiągnięte 
zostały w dziedzinie melioracji łąk. 
Oto zmeliorowano 179 ha, a jeżeli cho 
dzi o naprawę rowów na łąkach już 
zmeliorowanych, wyniki są także zna
czne. Oczyszczono bowem i naprawie 
no rowów odwadniających o łącznej 
długości 131.384 metrów bieżących

Przytoczone wyniki są tylko frag
mentem w całokształcie współzawod
nictwa pracy w rolnictwie zainicjowa
nego przez ZSCh. (lu)

Dziś dalsza rejestracjarezerw osobowych
Wojskowa Komisja Rejestracyjna 

na miasto Olsztyn komunikuje, że 
dziś w piątek, o godz. 8, winni się 
stawić do rejestracji mężczyźni rocz
nika 1918, których nazwiska zaczy
nają się od liter: R, S, T, U, W, 
Z, Ż, oraz nazwiska na litery: A, B, 
C, ’D, E, F, G, H, I, J, K, L, Ł, M, 
N, O, P, tych, którzy nie stawili się 
w dniach 2 i 3 bm., a należą do 1918 
rocznika.

Rejestracja odbywa się w lokalu 
przy ul. Okrzei 3 (szkoła praktyków 
melioracyjnych). Zgłaszający się do 
rejestracji obowiązani są przedłożyć

posiadane dokumenty, stwierdzające 
ich tożsamość wiek, zawód, wykształ
cenie, stosunek do służby wojskowej, 
posiadany stopień oraz tytuły woj
skowe i jedną fotografię o wymia
rach BX4 cm.

Natomiast obywatele, posiadający 
stopień oficerski, oraz nie posiada
jący stopnia oficerskiego, a posiada
jący ukończone wyższe uczelnie, 'win
ni się zgłosić w myśl planu obwiesz
czeń komendanta RKU Olsztyn, do 
Wojskowej Komisji Rejestracyjnej w 
gmachu RKU Olsztyn, ul. Artyleryj
ska, blok nr. 17.

du na zbyt szczupłą liczbę dzieci, 
zorganizowano jednakże dowożenie 
furmankami uczących się do naj
bliżej położonej szkoły. Odległość

Warmiń- 
doprowa- 
zdewasto- 
im obec-

Dzień Olsztyna
17, 
SP, 
się

WIECZORNICA SP
W sobotę, dnia 5 bm. o godz. 

w sali Komendy Wojewódzkiej 
przy ul. Artyleryjskiej, odbędzie
z okazji miesiąca pogłębienia przy
jaźni polsko-radzieckiej wieczornica, 
na którą złożą się pokaz filmowy i 
występy artystyczne.

W dniu tym wystąpi po raz pierw
szy zespół artystyczny SP, który za
demonstruje tańce polskie i rosyj
skie oraz wykona szereg pidśni i 
deklamacje, (an)

AKADEMIA U POLIGRAFIKÓW
Koło dramatyczne przy Zw. Zaw. 

Prac. Przem. Poligraf, organizuje w 
nadchodzącą sobotę dn. 5 bm. o godz. 
16 w sali b. Teatru Młodych akade
mię ku uczczeniu rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Poza częścią oficjalną odbędą się 
występy sceniozno-koncertowe. Wstęp 
wolny, (n)

PIERWSZY ŚNIEG
Ciesząc się z pierwszego śniegu 

dziatwa na placu gen. Świerczew
skiego usiłowała ulepić bałwana.

Niestety nietrwały listopadowy 
śnieg wszelkie wysiłki milus ńskich 
obrócił w niwecz, (z)

BĘDĄ ODGRUZOWYWAĆ ,
W ramach czynu kongresowego 

członkowie SL w liczbie około 300 
osób wezmą udział w odgruzowaniu 
naszego miasta w dniu 13 bm. (jj)

PORZĄDKUJEMY GROBY
Koło TPPR przy państwowym szpi

talu wojewódzkim na skutek inicja
tywy ob. Tracewicz uporządkowało 
55 grobów żołnierzy radzieckich, (lu)

CZTERY SAMOCHODY
Ubezpieczalnia Społeczna w Olszty 

nie otrzyma w krótkim czas e 4 sa
mochody osobowe (Skoda). Przezna
czeniem ich będzie przewożenie cho
rych, oraz na dojazdy lekarzy Ubez- 
pieczalni Społecznej do obłożnie cho
rych. Trzy samochody będą kursowa
ły w terenie, a jeden w Olsztynie.

Pracownicy Zarządu Miejskiego i 
Wodociągów w Lidzbarku 
skim sami odremontowali i 
dzili do stanu użyteczności 
wany budynek, który służy
nie jako lokal biurowy Zarządu Miej 
skiego.

Szczególnie społecznym podejściem 
i pracowistością wyróżnili się robot
nicy: ob. ob. Kożurno, Łukaszewicz, 
Flakowski, Kowalczyk, Gasperowicz, 
Raszkuń, Zajączkowski oraz miejsco 
wy burmistrz ob. Golost.

Dzięki wyremontowaniu nowego bu 
dynku dawny lokal Zarządu Miej
skiego został przeznaczony na cele 
kulturalno-oświatowe. Obecnie mie
ści się tam biblioteka i radiowęzeł.

wniosła w ciągu ostatnich dwóch lat 
spółdzielczość, zarówno spożywcza, jak 

samopomocowa. Powstało kilka spół 
dzielczych hoteli, które jednak zagad
nienie noclegów rozwiązały — powiedz 
my to sobie szczerze — w niewielkim 
tylko zakresie.

Problem jest więc nadal otwarty i 
domaga się rozwiązania w jak najszyb 
szym czasie.
TEGOROCZNE DOŚWIADCZENIE
Wymownym przykładem niedociąg

nięć na odcinku hotelarstwa był minio
ny sezon turystyczny. Przez miasta po 
wiatowe i niepowiatówe naszego woje
wództwa przewalały się całe rzesze tu
rystów.

Przybywały do nas setki pracowni-

180 tysięcy zł. premii
otrzymali przodownicy pracy Zakładów Ceramiki Czerwonej

Współzawodnictwo w olsztyńskich 
Zakładach Ceramiki Czerwonej ist
nieje od lipca. Dotychczas uczestni
czyło w nim 94 zespołów pras (wy
rób surówki). Wpłynęło to na zwię
kszenie produkcji.

Na czoło współzawodniczących ze
społów wysunęła się cegielnia „Kle
bark", osiągając 2:934 punkty dodat
nie przed cegielnią „Siedliska" 1.230 
pkt. i „Seweryńówem" '984 pkt. d.

odZarobek miesięczny robotnika 
chwili przystąpienia do współzawod
nictwa zwiększył się przeciętnie o 20 
proc. W ubiegłym miesiącu zostały 
przodownikom pracy wypłacone pre
mie w wysokości 180.000 zł.

Z poszczególnych pracowników 
współzawodniczących wysunęła się 
na czoło ob. Janina Stolarczyk, wy
konując 219 proc, normy, oraz Ger
truda Tokuska i Hildegarda Barcz 
153 proc, normy, (au)

Na drogach wynalazczości robotniczej
Nowe projekty usprawnień w przemyśle drzewnym

Podkomisja usprawnień Mazur- 
skeh Zakładów Przemysłu Drzewne
go rozpatrzyła ostatnio kilka projek
tów, nadesłanych z różnych zakła
dów pracy.

Na szczególną uwagę zasługują dwa 
pomysły ob. L'-stoWskiego. Pierwszy 
— to przyrząd, przy pomocy którego 
odbywa się wiązanie sklejki ekspor
towej. Wprawdzie pomysł nie jest no 
wy, ale zastosowany w zakładzie w 
Piszu daje rocznie 210 tys. zł oszczęd
ności. Konstruktorowi przyznano też 
premię w wysokości 9.760 zł.

Drugie usprawnienie, zastosowane 
przez ob. J. Listowskiego, to beczka 
na kółkach do wożenia kleju, która 
daje rocznie 190 tys. zł oszczędności. 
Za ten pomysł przyznano mu 7.700 
zł.

Zobowiązania ZMP z Górowa Iławieckiego
na cześć kongresu stronnictw ludowych

Związku Młodzieży I czystą akademią, w której dadzą wy- 
zie Iławieckim pra- raz swej sol darności-ze zjednoczonym

Zarząd Pow. I
Polskiej w Górowie -----
gnąc uczcić Kongres Zjednoczenia 
Stronnictw Ludowych postanowił m. 
in. na terenie swego powiatu pod-

ruchem ludowym, (ga)

Trzeba teraz już myśleć
o przygotowaniu przyszłego sezonu budowlanego

 

Ob. St. Janowski (również z Pisza), 
skonstruował piłę mechaniczną do 
metali. Przyrząd ten jest wprawdzie 
znany i stosowany powszechnie, za
stosowany jednakże dorywczo w za
kładzie drzewnym oddaj e poważne 
usługi. Toteż komisja dla zachęty do 
dalszej pracy postanowiła nagrodzić 
ob. Janowskiego premią 5 tys. zł.

Jednym z podstawowych problemów, który skupia na sobie uwagę 
społeczeństwa, oraz czynników samorządowych i administracyjnych, jest 
stopień wykorzystania kredytów 
przygotowań do podjęcia ruchu

Sprawa odbudowy wsi i miast, 
to już wykazaliśmy w porzednich 
tykułach, jest dziś zagadnieniem na
czelnym naszego województwa, wa
runkującym dalszy rozwój gospodar
czy.

Z kredytami nie będziemy mieli 
większych trudności. Otrzymamy ich 
zapewne więcej, niż zdołamy przero
bić. I w tym, na jaki wysiłek potra
fimy się zdobyć sami w dziele odbu
dowy zniszczeń wojennych, tkwi dziś 
sedno sprawy.

Przedsiębiorstwa budowlane i spół 
dzielcze, czynne na naszym terenie, 
mają w tym roku do przepracowa
nia przeszło 2 miliardy zł., a już na 
rok przyszły otrzymały zamówień na 
sumę znacznie wyższą.

Aby wykonanie tak rozległego pla
nu robót budowlanych stało się mo
żliwe, trzeba już teraz przygotować 
grunt do przyszłego sezonu tak, aby 
ani jeden dzień nie został zmarnowa
ny wskutek braku dokumentacji, ma
teriałów lub z innych przyczyn, któ
re, mając za sobą bogate doświadcze
nie lat ubiegłych, możemy z góry 
przewidzieć i zawczasu usunąć.

Obecny na ostatniej konferencji 
inwestorów, której poświęciliśmy ob
szerne sprawozdanie w numerze wczo 
rajszym naszego pisma, delegat Pań- 
stwowej Komisji Planowania Gospo
darczego, ob. Opaliński, oświadczył

I m. in., że niewykonan e w całości

inwestycyjnych na rok bieżący, oraz 
budowlanego w roku przyszłym.

jak 
ar-

planu inwestycyjnego na rok bieżący 
wpłynie hamująco na dopiły w dal
szych kredytów inwestycyjnych dla 
naszego województwa w latach na
stępnych.

Nawiązując niejako do tego oświad 
czenia, dyrektor olsztyńskiego biura 
regionalnego PKPG, ob. Z. Januszko, 
ze swojej strony kładł nacisk na ko
nieczność terminowego opracowania 
projektów i kosztorysów, oraz zawie
rania przez inwestorów wstępnych 
porozumień z przedsiębiorstwami bu
dowlanymi.

Nadmienił przy tym, że Centralne 
Biuro Projektów w Olsztynie, mimo 

[ szczupłego personelu, wykonało na 
dzień 30 września 356 projektów i 
kosztorysów, co stanowi 93 proc, ogól 
nej ilości projektowanych w r. b. ro
bót.

Z tak zwanych wielkich inwesto
rów, którzy mają do dyspozycji set
ki milionów i miliardy złotych, naj
gorzej przedstawia się stan robót na 
odcinku budownictwa przemysłowe
go. I na ten odcinek w roku przy-

szłym wypadnie zwrócić szczególną 
uwagę.

Okazuje się bowiem, że z przyzna
nego na. ten cel jednego z górą mi
liarda zł., wykonano zaledwie 17 
proc, robót. Szwankuje również bu
downictwo szkolne. W tym dziale in
westycji wykorzystano 20,5 proc, 
przyznanych kredytów, wynoszących 
łącznie przeszło 120 mil. zł. (1).

Trzy zwycięstwa
Związkowca

W Ostródzie odbyło się towarzyskie 
spotkanie drużyn lekkoatletycznych 
KS Związkowca (Olsztyn) i KS Ko
lejarz (Ostróda) i spotkania siatka
rzy i koszykarzy tych dwóch klu
bów.

Mecz lekkoatletyczny wygrał Zwią
zkowiec 47:33. Siatkarze Związkow
ca zwyciężyli w stosunku 2:1 (15:9, 
13:15 15:4). W koszykówce również 
goście pokonali miejscowych 35:17. 
W biegach na 1500 i 800 m Krzyśko- 
wiak (mistrz okręgu na 5000 m) 
przyszedł na drugim miejscu, w 
pierwszym biegu za Cybulskim, a w

| drugim za Makomackim. (d)

Nasi korespondenci donoszą

Cybulski zapowiada zdobycie pucharu
w biegu ulicznym „Życia Olsztyńskiego”

Do niedzielnego biegu organizowa
nego przez Redakcję „Życia" zostali 
zgłoszeni trzej zawodnicy KS Zwią
zkowca, a mianowicie Herbert Szaf- 
ryński, Bronisław Cybulski i Czesław 
Kaznowski.

Cybulski od dwóch tygodni prowa
dzi intensywny trening. Zapowiedział 
on zdobycie pucharu w tym roku. 
Jeżeli dla Przyborowskiego dystans 
3.500 ]m. okaże się za długi, to kto 
wie, czy Cybulski nie będzie zwy
cięzcą wielkiego biegu ulicznego.

Na ostatnich zawodach między- 
I klubowych KS Związkowiec Olsztyn

— KS Kolejarz (Ostróda), które od
były się w ub. niedzielę w Ostródzie, 
Krzyśkowiak przyszedł drugi w bie
gu na 1500 m za Cybulskim. Zapo
wiedź więc -Cybulskiego nie pozba
wiona jest więc pewnych podstaw.

Zgłoszenia do biegu ulicznego o 
puchar „Życia Olsztyńskiego" będą 
przyjmowane jeszcze tylko dwa dni, 
tj. w piątek i sobotę. Zapisy zawod
ników przyjmuje Redakcja „Życia", 
ul. 22 Lipca 16, od godz. 11 do 16.

Start do biegu odbędzie się w nie
dzielę 6 bm. o godz. 11 przed Re
dakcją „Życia".

GRAJEWO. — W nowoodbudowa- 
Nasi korespondenci donoszą 
nym Domu Kultury są dotychczas 
niezabezpieczone wnęki okienne w 
ścianach, przy schodach prowadzą
cych do dużej sali widowiskowej i na 
balkon. Zabezpieczenie schodów przy 
pomocy krótkiej poprzeczki metalo
wej lub z drzewa nie pociągnie zbyt 
wielkiego kosztu, a uchroni odwiedza 
jących ten lokal przed ewentualnym 
wypadkiem i kalectwem. Druga bo
lączka to brak oświetlenia w przed-

Bank Inwestycyjny
rozpoczął działalność

W Olsztynie rozpoczął działalneść 
z dn. 2 bm. Bank Inwestycyjny, 
rego oddział mieści się przy ul. 
niężnego 6/7 (w lokalu PCK).

Oddział Banku Inwestycyjnego 
mie swym zasięgiem miasto Olsztyn, 
oraz wszystkie powiaty naszego wo
jewództwa. (ga)

któ-
Pie-

obej

sionku. Wśród ciemności nawet stą^ 
łemu bywalcowi Domu Kultury tri® 
dno jest przejść do części oświetlo
nej schodów. Jedna zainstalowana 
żarówka usunie i tę bolączkę, (mar)

ŁOMŻA. — W obradach Powiato
wej Rady Narodowej (w Łomży 
wziął ostatnio udział wiceprzewodi.i 
czący WRN Krzesak, który na za
kończenie posiedzenia dokonał oceny 
działalności Rady. Wiceprzewodni
czący Krzesak zwrócił uwagę na ko
nieczność wzmożenia pracy radnych 
na odcinku planowania i kontroli ja
ko głównych zadań rad narodowych.

NAREW. Gminna Spółdz:elnia SCh 
w Narwi kosztem 1.200 tys. zł buduje 
lokal, w którym znajdą pomieszcze
nia dotychczas rozrzucone po osadzie 
sklepiki i biura spółdzielni. W sali o 
powierzchni ok. 160 m2 pomieszczą 
się wszystkie działy jak: spożywczy, 
tekstylny, narzędzi rolniczych itp. 
Oprócz tego budynku, który oddany 
będzie do użytku ok. 15 listopada 
Spółdzielnia buduje magazyny i ga
raż z pustaków Na 
asygnowano 1 mil.

nieść świadomość polityczną przez 
propagowanie czytelnictwa dobrych, 
wartościowych książek.

Następnie Zarząd Powiatowy ZMP 
w Górowie Iławieckim organizuje 
kurs dla analfabetów w Nowej Wsi, 
nad którym będzie roztaczać opiekę.

Ponadto zostaną zorganizowane ze
społy dobrego czytania we wsiach Bur 
kowtach, Grolach, Badzielu i Powar- 
szen.

ZMP-owcy zobowiązali się do utwo 
rżenia 5 sekcji gospodarczych mają
cych na celu progagowanie i wpro
wadzenie w życie nowych form go
spodarki rolnej.

Dzień Kongresu dzielni ZMP-owcy 
z Górowa Iławieckiego powitają uro-

■*- -*•'*■-*'*

inwestycję tę wy- 
zł. (sz)

CO I GDZIE?
W OLSZTYNIE

TEATRY
Teatr im. Jaracza — „Błękitny ton", 

godz. 19.30.
KINA

Kino „Polonia" — „Pirogow", 
prod. radź.; godz. 16, 18, 20.

Kino „Mazur" — „Tragiczny po
ścig", godz. 15.30, 17.30, 19.30, dozw. 
od lat 18.

Kino „Odrodzenie" — „Milcząca 
barykada", prod. czeskiej, godz. 15.30, 
18, '20.30.

Apteka dyżurna — „Pod Koperni- 
kicm‘‘, Stalina 34.

Z SALI KONCERTOWEJ

Lew Oborin—H. Czerny-Stefańska
Piękny dzień w życiu muzycznym Olsztyna

Zasłużony teatralny „Steinway" roz
śpiewał się w ubiegły poniedziałek 
dwukrotnie—po południu pod palcami 
młodej laureatki H. Czerny-Stefań
skiej i po raz drugi, kiedy wieczorem 
grał na nim światowej sławy pianista 
radziecki Lew Oborin.

Obydwa koncerty _ stały się wielkim 
wydarzeniem w życiu muzycznym Ol
sztyna i zgromadziły na widowni te
atru im. St. Jaracza wyjątkowo liczną 
rzeszę słuchaczy.

Były to dwa koncerty wielkiej mu
zyki. Pierwszy z nich (H. Czerny-Ste- 
fańska) był w całości poświęcony li
tworom Chopina. W drugim koncercie 
prof. Oborin, sam, jak wiadomo, lau
reat I Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego, ostatnio zaś wiceprze 
wodniczący jury IV konkursu, swój 
przepiękny występ zakończył również 
muzyką wielkiego polskiego kompozy
tora.

W czasie trwania „Roku Chopinow
skiego" mieliśmy możność usłyszenia 
w naszym mieście szeregu koncertów 
o programie chopinowskim. Grali mi
strzowie tej miary, co Szpinalski i 
Sztompka, Berezyński i szereg na
szych czołowych pianistów młodszej ge 
neracji (B. Hesse-Bukowska).

Wszystkie te koncerty były dla nas 
najautentyczniejszym świadectwem 
wiecznotrwałej żywotności muzyki pol
skiego geniusza fortepianu, były też 
wyrazem olbrzymiego entuzjazmu, ja
ki każdy autor Chopina wzbudza w 
nowym polskim słuchaczu.

Frekwencja, którą cieszyły się kon
certy olsztyńskie, wskazuje z jednej 
strony na coraz większą penetrację kul 
tury muzycznej w najszersze masy na
szego społeczeństwa, jak i na olbrzymi 
twórczy wysiłek, włożony w organiza
cję techniczną Roku Chopinowskiego 
na naszym terenie.

Gra H. Czerny-Stefańskiej pozwala 
nawet laikowi słuchać z niesłabnącą 
uwagą subtelnego wykonania utworów 
chopinowskich.

W części pierwszej usłyszeliśmy Po
lonez A-dur, nokturn c-moll, fantazję 
impromptu i scherzo h-moll. Część dru 
gą rozpoczęła pianistka cudowną bal
ladą g-moll. Po walcu as-dur (wyjąt
kowo pięknie wykonanym) nastąpiły 
trzy mazurki (as-moll, a-moll i de- 
dur). Koncert zakończył Polonez (fiz- 
moll).

Wieczorny koncert prof. Lwa Obo- 
rina był jednym z najpiękniejszych

akcentów Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej w Olsztynie. 
W antrakcie pomiędzy dwiema częścią 
mi programu wniesiono na scenę kosze 
kwiatów, weszli przedstawiciele na
szych władz, społeczeństwa i młodzie
ży, by złożyć wyrazy podziękowania i 
uznania wielkiemu radzieckiemu piani
ście.

Przewodniczący OWRN mgr Pias
kowski imieniem społeczeństwa i TP 
PR wygłosił przemówienie, w którym 
rn.in. powiedział:

— Przyjazd mistrza do Olsztyna 
przypadł w okresie mies-ąoa przyjaź
ni, kiedy postanowiliśmy bardziej je
szcze pogłębić w naszym narodzie zna 
jomość wielkich osiągnięć radzieckich, 
oraz w przededniu 32-rocznicy Wiel
kiej Rewolucji Październikowej. Osiąg
nięcia narodów bratnich Zw. Radziec
kiego są wzorem do naśladowania dla 
nas, obywateli państw Demokracji Lu
dowej. Waszym śladem dążymy d0 no 
wego sprawiedliwego ustroju społecz
nego, budując w Polsce socjalizm.

Okrzyk na cześć Zw. Radzieckiego i 
radzieckich pracowników kultury i po
stępu zostaje spontanicznie podchwyco 
i,.y przez publiczność, która powstaje z 
niejsc.

Po krótkim przemówieniu i wręcze
niu wielkiemu pianiście wiązanki kwia 
tów przez przedstawicielkę młodzieży 
imieniem komitetu Roku Chopinow
skiego, pracowników teatru, muzyków 
i inteligencji pracującej zabrał głos dy 
rektor teatru Sarzyński, dziękując 
prof. Obór ino wi za występ i podkreśla

jąc, że jest to „dar złożony nam z wiel 
kiego talentu i dowód stale zacieśnia
jących się więzów przyjaźni również 
na polu sztuki między naszymi bratni
mi narodami.

Wyraźnie wzruszony odpowiedział 
na przemówienia Lew Oborin:

— Jestem bardzo zadowolony, że da
ne mi jest grać dla bratniej publicz
ności polskiej. Jeżeli, reprezentując mu 
zykę Zw. Radzieckiego, swoim wyko
naniem wywołuję tak miły oddźwięk 
— uważam t0 za istotny wkł2d w dzie 
ło pogłębienia przyjaźni i więzi kultu
ralnej między narodami mojego kraju 
i narodem polskim. Dziękuję bardzo za 
gościnne i pełne prawdziwej serdecz
ności przyjęcie.

W artykule, napisanym przed kilku 
dniami na temat konkursu Chopinow
skiego, wyraził prof. Oborin piękną i 
głęboką myśl: „Chopin jest najwięk
szym kompozytorem, czującego ludz
kiego serca".

Takie pojmowanie muzyki Chopina 
sprawiło to, że kiedy po obszernym i 
urozmaiconym tematycznie programie 
wielki artysta zagrał trzy etiudy i po
lonez (as-dur) — oklaskom nie było 
końca.

Usłyszeliśmy sonatę s-dur Beethove 
na, po czym prof. Oborin odegrał zna
ny cykl Mussorgskiego pt. „Obrazki z 
wystawy". Na drugą część programu 
złożyły się walc Czajkowskiego, scher
zo Borodina, dwa preludia Rachmanino 
wa i wspomniane już utwory Chopina.

(z.a.)

OLECKO. — W 
listopada wyruszy 
ka szkolna do Warszawy. Uczestni
cy jej zwiedzą stolicę oraz będą w ’ 
teatrze. Wycieczkę organizuje Śred
nia Szkoła Ogólnokształcąca, (jes)

SOKÓŁKA. — PZGS w Sokółce 
uruchomił ostatnio punkt skupu ziem 
niaków, który w dużym stopniu 
ułatwia rolnikom zbyt ziemn:aków na 
dogodnych warunkach, (js)

pierwszych dniach 
z Olecka wyciecz-

,,Dziennik Ludowy" (Nr 299) notu
je, że na konkursie fotografów pod 
hasłem „W służbie pokoju" w dziale 
filmu amatorskiego jedną z nagród 
otrzymał Roman Burzyński (Warsza
wa) za film zatytułowany „Masrary".

Ogłoszenia drobne |
ZGUBY

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Płock, leg. PZPR Olsztyn, leg. Zw. 
Zaw. Ceramików - Olsztyn — Waszki- 
lewicz Adolf syn Jacka, urodź. 1911 r. 
zam. w Karolinie, pow. Olsztyn.

1013-0

Zgubiono leg. kolejową DOKP - Olsz
tyn na nazwisko Sadowski Bolesław, 
zam. Korsze, pow. Kętrzyń. 1012-1
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